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AUDIENCJE U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Warszawa 21. maja. (Tel. G. P.) Mar- 
«załek Piłsudski spędził dzień wczorajszy 
w Belwederze, gdzie udzielił kilku au- 
qjencji, między innemi posłowi jugosło- 
wiąńskiemu Milankowiczowi oraz poslo- 
wi Wielkiej Brylunji, Erskine. 


—— 


WYJAZD KS. BISKUPA BANDUR- 


SKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 21. maja. (st) Ks. biskup 


Bandurski w dniu dzisiejszym odjeżdża z | 


Warszawy do Wilna. 
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CIĘŻKA CHOROBA P. BOJKI. 

Warszawa, 24. maja. (Tel. G. PS 
Od kilku dni zaniemógł bardzo poważ 
nie na Ile sklerozy poseł Jakóh Bojko, 

——9—— 

WZROST GŁOSÓW POLSKICH 

W ZACH. NIEMCZECH. 

Essen 24. maja. (Tet. G. P) W Wost- 
faljii Nadrenji liczba głosów polskieh do 
sejmu pruskiego wynosi 21.878, a wiec 
o 3.329 więcej, niż w poprzednich wybo- 
rach. Tak znaczny przyrost głosów jest 
lembardziej znamienny, że od czasów o- 
statnich wyborów pewna część Polaków 
wyjechała do Polski i Francji. 

e) —— 
WYMÓWIENIE UMOWY NA G. ŚLĄSKU 
Warszawa 24. maja. (Tel. G. P.) „Ro. 
bolnik“ donosi, że Komitet wykonawczy 
Zw. Zawodowego Górników postanowił w 
dniu 15. czerwca br. wymówić umowę 
zbiorowa na G. Śląsku. 
<=) 

DRAMAT MIŁOSNY W MIESZKANIU 
ADMIRAŁA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 24. maja. (st) Dziś przed 
wieczorem w mieszkaniu francuskiego 
admirała Richarda, 30-letni lokaj jego 
strzelił do służącej, kładąc ją trupem na 
miejseu. Następnie zubójca strzelił sobie 
w skroń. Stan jego jest beznadziejny. 
Zabójca pozoslawił list, w którym wyja- 
śnia dramal zwada na tle miłosnem. 
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Polska i Litwa przeciw Rosji. 


WALDEMARAS UWAŻA SOJUSZ TAKI ZA MOŻLIWY, ALE TYLKO.. ZA 
CENĘ WILNA. 


Berlin, 21. maja. (Fel, G. Po) Depe- 
sze z Londynu podają wywiud udzie- 
lony * przez  Waldemartsa korcspon- 
dentowi „Daily Telegraph Walde- 
maras oświadczył, że Lilwa żywi tyl- 
ko życzenia pokojowe w słosunku do 
Polski, nie może się jednak wyrzec i 


nigly się nie wyrzeknie roszczeń do | 


Wilna. Zapytany u możliwość powsta- 


| 
| 
| 
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, niecznością. 


nia gmtenty polsko-litewskiej Walde- 
maras oświadczył, że gdyby Rosja 
podjęła myśl odzyskania dawnych 
swoich prowincji, wówczas sojnmsz pol- 
ski-litewski stałby się naturalną ko- 
Pudstawą jednak sojuszu 
może być tylko wzajemne zbliżenie, 
wobec tego ed Polski zależy czy en- 
tenta taka będzie możliwa, 


UŁATWIENIA W RUCHU EMIGRA- 
GYJNYM. 
naszego korespondenta.) 
Warszawa 24. maja. (sl) Państwowy 
urząd emigracyjny przystępuje do roz- 
szerzenia sicci punktów informacyjnych 
i poradni dla emigrantów  wojewódziw 
wschodnich i południowych. Projektotwa- 
ne jesi otworzenie okolo 100 takich biur 
i poradni przy współdziałaniu czynni- 
ków samorządowych i społecznych. Jest 
ia w zwiazku ze wzmożonym ruchem e- 
migracyjnym z Kresów Wschodnich. 


(Telefonem ud 
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ZAGADKOWY ZGON LWOWSKIEGO 
KUPCA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. maja. (st) Dzisiaj 
w hotelu Angielskim zmarł w tajemni- 


| czych okolicznościach przejezdny kupice 


ze Lwowa, u jednocześnie komiwojażer 
firm zagranicznych 60-letni Wilhelm 
Firsischein. Policja w tej sprawie pro- 
wadzi dochodzenia. 


p 
ZNOWU KATASTROFA AUTA POD 
WARSZAWĄ. 

Telefonen mł asem korespondowłu. 


Warszawa 24. maja. (st) Na szosie 
Wilanowskiej zwanej popularnie „drogą 
śmieci* zdarzyła się znowu wstrząsająca 
katastrofa samochodowa, O godz. 5 rano 
samochód, samowolnie użyty przez pi- 
javego szofera, rozbił się na szosie. 2 pa- 
sażerów odniosło ciężkie rany, a 2 zań 
lżejsze, 

—(0—— 
ZARZĄD ZWIĄZKU ZIEMIAN. 

Warszawa 21. maja. (Tel G. P.) Wczo 
taj odbył się tu zjazd delegatów Związku 
Ziemian. Do zarządu wybrano pp.: Święc- 
kiego, Wreilichu, Kijewskiego. Jałowiec» 
kiego. Łeszczyńskiego. Do Rady Nadzor- 
czej pp.: Popławskiego, hr. Wład. Zamoy 
skiego, Bryndzanowskiego, Wostrzańskie- 
go, Miecz. Jałowieckiego, Zdziechowskier 


| go, Piwniekiego i Grodzickiego. 


=D 


Str. 2 


DEE E OPÓ RÓ. a E 


Ochrona nietykalności 


chłopskich kieszeni 


„GAZETA PORANNA" z dnia ŻA. nieja LUZS. 


równa. się przedłużeniu nędzy urzędniczej. 
EGOISTYCZNA POLITYKA PIASTÓWPOZOSTAŁA BEZ ZMIANY. -- ZASKRZEPLI W PODWÓRKOWEJ  GIA- 
SNOCIE POJĘĆ. — PPS. ZA ZDOBYCIE PRZY WYBORACH PEWNEJ ILOŚCI GŁOSÓW URZĘDNIKÓW DZIĘ- 
KUJE IM ODMÓWIENIEM POPRAWY BYTU. —NIESZCZĘSNE POŁĄCZENIE DWU SPRAW ODBIŁO SIĘ NA 
E RZESZY URZĘDNICZEJ. 


Lwów, 25. maja. 

Z miejsca, bez długich debat i bez 
studjowania projektu odrzucone zosta- 
ły przez chłopsko-socjalistyczaą więk- 
szość Sejmu ustawy podatkowe, mają- 
ce umożliwić rządowi regulację płac 
urzędniczych. Powtarzamy —- Sejmo- 
wi nie szło o szczegóły, o skalę podat- 
ku, o szersze czy węższe granice no- 
wego obciążenia; wystarczyło, ża 
obciążenie to dotknąć miało włościan, 
a więc warstwę wychowaną przez Sej- 
my poprzednie jako nietykalną i uprzy 
wiłejowaną. . 

Przed niewielu miesiącami, gdy 
prowadzona była ostra walka przed- 
wyborcza, gdy zblokowany ze Zwią- 
zkiem Lud.-Narodowym „Piast“ usiło- 
wał pozyskać również głosy ludności 
miejskiej, przestrzegaliśmy przed poli- 
tyką stronnictw okłopskich, ściśle sta- 
nowa i zaskrzepłą w egoizmie, Wyka- 
zywaliśmy, że postulaty miejskie ni- 
gdy tam nie znajdą poparcia i zrozu- 
mienia, a już z całą kezwzględnością 


odrzucone zostaną wówczas, gdy ich 
spelnienie połączone będzie z naj- 
mniejszą chociążby ofiarą naszych 


piastów i wyzwoleńców. 

Dlatego stanowieko atronnictw wło- 
ściąńskieh w Sejmie wobec sprawy u- 
rzędniczej nie jast żadną niespadzian- 
ką. Nie jest także niespodzianką, gdy 
taki poseł Duro ze Stronnictwa Ghlop- 
skiego żąda zmniejszenia liczby urzęd- 
mików (no wszystkich reduknjachi, a 
dmny jego kolega oświadcza wręcz, że 
sprawa poprawy bytu urzędniczego 
mie obchodzi go i dla niego nie istnieje. 
Gdyby w dyskusji głos zabierał p. Wi- 
tos, nowtórzylby to sama. Nasze bo- 
wiem stronnictwa właściańskie nie doj 
rzały jeszcze do pojęcia państwa jako 
całości, tkwią w podwórkowej polity- 
ce i poza miedzą, poza pożądliwem 
spoglądaniem na morgi bogatszego są- 
siada nie widzą świata. 

Natomiast gruntowne rozeżarawą- 
nie wielu tysiącom wyborców sprawi- 
ło słanowisko P, P. S. Pantja ta wzięła 
skwapliwie udział w licytowaniu się 
stronnictw chłopskich i faktycznie 
rozetrzygnęła e odrzucaniu ustaw. I lu 
radzi się zagadka: kogo właściwie re- 
prezentuje P. P. S.? Dotychczas ucho- 
dziła za stronnictwo, operujące wśród 
jwolatarjatu miejskiego. Jednym z jej 
koników wyborczych była przecież 
sprawa. ochrony lokatorów. Potem, gdy 
nar. demokracja do spółki z „Piastem“ 
przechodziła da porządku dziennego 
nad żądaniami urzędniczemi, P. P. 8. 
stała się z wrzawą i roząłosem „pa- 
tronką nędzy urzędniczej”. Dzięki te- 
mu zdobyła przy ostatnich wyborach 
spory odsetek głosów inteligencji pra- 
cnjącej, która przy braku wszelkiego 
entuzjazmu dła zasad  socjalistycz- 
nych nie wątpiła a jednem, o poparciu, 
jakiego dozna z tej strony w walce o po 
prawę bytu. 

Aż nagle w chwili naprawdę decy- 
dującej — protektor“ wycofuje się. 
Wywieszą nowy znak firmowy. Już 
nią interesuje się miastem, woli wieś, 
Uważa widocznie, że w konkurencji g 
„Piastem 1 „Wyzwoleniem więcej 
zarobi, niż wśród prolętarjatu miej- 
skiego. PPS, jest od dnia wczorajsze- 
go radykalną partją ohłopską i o tem 
trzeba hkędzie pamiętać, 
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Ferma, w jakiej odrzucono obie 
ustawy podatkowe, wybitnie uprosz- 
czona, a napięciem demagogicznem 
przypominająca wiecowe zbiegowisko 
zą czworakami folwarku, rzuca swoje 
światło także i na Sejm. Udał się on 
nam, bo udał!.. Dziś obchodzi go 
przeważnie walka z rządem, a jakaż 
istnicje „wdzięczniejsza* arena walki, 
niż „obrona ludności przed podatka- 
mi?", 

Oceniając rzecz samą, która ozn 
cza pogrzebanie poprawy bytu urzęd- 
niczego co najmniej na dłuższy czas, 


emey usiłują Zła 


wypada jednak podkreślić, że sprawa 
cała została przez rząd postawiona — 
oględnie mówiąc — niezręcznie. Bo 
przy jednym ogniu usiłowano tu upiec 
dwie pieczenie: ruszyć z miejsca draż- 
liwy problem obciążenia drobnej wla- 
sności rolnej i równocześnie załatwić 
bolączkę uposażeniową. Obie sprawy 
są słnszne, ale połączono je z niewąt- 
pliwą szkodą dla ostańńiej, Rząd za- 
pewne liczył na to, że stronnictwa 
chłopskie, a w pierwszym rzędzie P. 
P. S. mie zechcą ze wzgledów takty- 
cznych angażować się zbył wyraźnie 


| 
I 
| 
| w świetle 
| 
| 
| 


Neo 


przeciw ustawom podatkowym, jako 
„conditio, sine qua non“ popularnej 
sprawy urzędniczej, Tymczasem wzglę- 
| dy demagogiczne okazały się silniej. 
sze; wygrał egoizm chłopski.  Połą- 
czono rzecz dość popularną i bardziej 
pilną ze sprawą możliwie niepopular- 
ną, wymagającą dłuższego przygoto- 
wania, dłuższego urabiania opinii pu- 
blicznej. A koniec z tego wypadł taki, 
że interesy urzędnicze przeciwstanylo- 
ne zostały interesom chłopskim, że o- 
bie te warstwy niepotrzebnie stanęły 
wzajemnego antagoniznzu 
społecznego. 


Niewiadomo, jakie są zamiary rzą- 
du webec ostatniej porażki, ale pewne 
jest, że porażka ta nic przyniesie po- 
żytku ani Sejmowi, ani urzędnikom. Z 
drugiej zaś strony trudno taić, że spra- 
wy urzędniczej nie rozwiążą ani do- 
rażne „zasiłki“, ani same tylko zape- 
wnienia, że rząd — robił, co mógł. 


——J——— 


odzió wrażenie 


kompromitującego wybuchu w Hamburgu. 


CHAMBERLAIN NIE CHCH ROBIĆ BERLINOWI PRZYKROŚCI. — W HAMBURGU DALEJ DZIĘSIĄTKI LUDZI 
ULEGAJĄ ZATRUCIU. — GRUPA SKAUTÓW ZAGHOROWAŁA WSKUTEKTRUJĄCYCH GAZÓW. 


Londyn, 24. maja. (Tel. G. P). 
Chamberlain zapytany dziś w parla- 
mencie, czy katasirola w Hamburgu 


zwróciła jego uwagę i czy rząd bry- 
tyjski opierając się na traktacie wer- 
salskim, poczyni rządowi niemieckie: 
my odpowiednie przedstawienia — od- 
powiedział że dotychczas nie otrzy- 
maj ze źródeł urzędowych (I) pouwier- 
dzenia wiadomości o wypadku, 
czasy glrzymania urzędowego sprawo- 
zdania o wybuchu, nic widzi możności 
wystepowania u rządu niemieckiego. 

Nowy Jork, 24. maja. (Tel. G. P). 
„Evening Post" piętnuje z oburzeniem 
sposoby pojmowania przez rząd Rzsszy 
rozbrojenia i wypełnienia zobowiązań 
Traktatu Wars, Obecnie, po wykryciu 
paiwornych rozmiarów fabrykacji ga- 
zów duszących, Niemcy usiłują zrzn- 
cić z siebis odpowiedzialność, rozpo- 
wszechniająe wieści o sprzedawaniu 
gazów trujących da Ameryki. Dziennik 


domaga się fasmęgo i niedwuznaczne” genu. 
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go stanowiska rządn Rzeszy w tej spra- 
wie, Cały szereg dzienników amery- 
kańskich odpiera twierdzenie Stolzen- 
berga, jakoby firmy amerykańskie by- 
ty odbiorcami niemieckich gazów. 


SAMI ZAŁĄTWIĄ TO PO GICHU... 
Eerlin, 24, maja. (Tal. G. P), W 
związku z.depeszami z Londynu, że 


Rada Ligi Narodów przeprowadzić ma 


z powodu wybuchu w porcie hambur- 
skim dochodzenia, dzienniki berhńskie 
zamieszczają półurzędowy komunikat, 
który podkreśla, żę berlińskcie koła po- 
lityezne nwążają za rrecz bezyrarun: 
kowo wrkluczoną. aby Rada Ligi Na- 
rodów zajmować się miała tą sprawą. 
Gdyby okazalo się. że zaszedł wypa- 
dek naruszenia przepisów 0 wyrobie 
imaterjałów wojennych, to winni za- 
staną surowo ukarani, Komunikat za- 
znacza dalej, że firma hamburska 
przechowując na skladzie zapasy fos- 
samym tym faktem nie naru- 


Dawno z powiedziany Sz 2gier „ufy* 


fiara Kabaretu Hong-Kong 


W gł oolach: Barnard Goelzke, Zu i Vernon, Wili 
FPISCN. “nirki ważne dopie o od w'orku 29. b. m. 


-Sochacki areSZZOWANY w 


perine? 


UJĘCI KOMUNIŚCI POLSCY ZOSTANĄ WYDALENI Z NIEMIEC. 


Berlin, 24. maja. (Tal. G. P) Polj- 
cja oświadczyła, że wśród aresztowa- 
nych komunistów polskich znajduja 
się niejaki Sochacki, klórego jednak nie 
można było zidentyfikować dotychczas 
z osobą posła. gdyż nie miał on przy 
sobie żadnych dokumentów, 

Badanie aresztowanych trwało ca- 
łą noc. Na zebraniu komunistów pol- 
skich w Berlinie chodziło tylko o 
sprawy wewnęćrzno-polskie. Jako micj- 
sce zebrania wybrali Berlin tylko z o- 
bawy urządzenia tego rodzaju zebra- 
nia w Pulsce. Według przypuszczeń, 
falszywe qaszporty pochodzą z jakiejś 
zagranieznóej centrali falszywych do- 
kumentów, Oskarżeni odmawiają wsze) 
kich wyjaśnień w sprawie pochodzenia 
tych paszportów. Po skończonych ba- 
daniach, aresztowani, którzy nie po- 
pełnili  przekroczeń paszportowych, 
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zostana natychmiast wydaleni z Nie- 
miec, inni zaś, którzy przekroczenia 
lakie popełnili, zostaną wydaleni do- 
piero po odsiedzeniu kary. 


SZAMPAŃSKA ZNAJOMOŚĆ 
Z TANCERKĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. maja. (st). Wczoraj 
w czasie przesłuchania aresztowanych 
komunistów polskich w Berlinie zgło- 
sila się do Prezydium policji znana 
tancorka herluiska Wera Balk, aby 
interweniować w sprawie aręsztowa- 
nych. Okazało się, że umówiła się o- 
na z kilku komunistami na kolację 
Ze zdziwieniem dowiedziała się w po- 
licji, że owi znajomi, których poznała 
w kabarecie i którzy nie żałowali pie- 
niędzy na szampana, są komunistami 

m (ona 
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szyła jeszczę obowiązujących przepi- 
sów, Niemcy bowiem mają zezwalenie 
na handel iosgenem dla celów prze- 


mysłowych. 


DALSZE OFIARY. 

Hamburg, 24. maja. (Tel. G. P). 
Z pośród ofiar zatrutych gazem zmarła 
wczorej znowu jedna osoba w szpita- 
lu. Fozatem w odległości 18 kilome- 
tirów od miejsca wybuchu grupa skau- 
tów na wycieczcę nagle zachorowała, 
Chorzy wykazują objawy zatrucia ga- 
ZEM. 

Hamburg, 24. maja. (Tel. G. P). 
Jak stwierdzono, obłok powstały z wy- 
zięwów fosgenu spowodował zmacznie 
większą liczną zachorowań, niż począł- 
kowo przypuszczano. Węzoraj w Ham- 
burgu i Wilhelmsbnrgu zachorowały 
84 osoby. 


STRACH W AUSTRJI. 

Wiedeń, 24. maja. (Tel. G. P) 
Sejm Dolnej Austrii odbył dzis posie- 
dzenie .w sprawie pocisków gazowych 
w  Blumau. Uchwalono  rezoluaję, 
wzywającą rząd centralny do odpo- 
wiednich zarządzeń, zmierzających da 
jak najrychlejszego unmieszkodłiwiemia 
tych pocisków, 


Prawdziwa „Trenchępał” 
Kurtki i Płaszcze 


oraz olbrzymi wybór Ragtanów 
płaszczy i kurtek lodenowych, 
gumowych skórzanych, gabardy- 
nowych, 
obuwia, kapeluszy, 
krawatów, bielizny 


po cenach niskich polęca 


AMER.GAN. HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Tel. 44-78, 


a 


„rym edbył konferencję na temat sta- 


Nr conl 


Jakie stan 


„GAZETA PORANNA" 


maja 1928 


z dana 26. 


isko zalmie rząd 


wobec odrzucenia OWI Sejm poprawy byłu urzędników 


STOW. URAĘDNIK 


ÓW WZYWA OGÓŁ KOLEGÓW DO ZACHOWANIA SPOKOJU. 


- GŁ. REFERENT BUDŻETU 


Ą PROFONUJS KREDYTY NA ZASIŁKI DLA URZĘDNIKÓW. 
(Telefonem od naszego koresnondenta). 


Warszawa, 24. maja. (ps). Jak do- 
nos: dzisiejsza, prasa poranna, prezes 
komisji budż. posel Byrka udał Se 
wezoraj do wicepremiera Bartla, z któ- 


nowiska Rządu w kwesti porrawy 
hym urzędników. O godzinie 9. wic- 


czorem przybyli do Prozydjum Rady 
ministrów członkowie rządu, którzy 
odbyli dłuższą naradę nad sylnacją 


wytworzoną wskutek odrzucenia przez 
Sejm projektów podatkowych, 
Stowarzyszenie urzędników guń- 
stwowych zamieściło w dzisiejszych 
dziennikach odezwę da kolegów, W 
której atwierdziwszy fakt odrzucenia 
przez Seim projektów ustaw podatko- ; 


wych, ud kiórych uchwalenia kząd u- | 


urzędni- 
svtune ja | 


płac 


CIĘŻKĄ 


zależnił podwyższenie 
czych i podkresliwszy 
urzędników, 
zachowania całkowiliego spokoju w o- 
fiarnej slużkie dlu dobra Paisiwe. 

Warszawa, 24. maja. (ps). Po wcze- 
tajszej uchwale Sejmu odrzurającej | 
przedłożenia min. skarbu'o podatkach, 
przeznaczonych na podwyżkę poborów 
urzędniczych, nastąpiło skomplikowa- 
nie się sytuacji, ze wzgledn na to, że 
brak środków ma uregulowanie tych 
uposażeń, Socjaliści, zanim zdocydo- 
walr się głosować contra, stoczyli ze 
sobą walkę (posłowie wiejscy 2 miej 
skimi. Trzema głosami większości 
przeforsowano uchwałę za ndrzuce- 
niem, argumentując, że Wyzwolenie 
prowadzi gwałtowną kampanię prze- 
ciwko socjalistom. 


Nie niega wątpliwości, że urzędni 
kom hędzie musiał rząd przyznać w 
przyszłych miesiącach pewną podwyż- 
kę poborów, conajmniej 15 prac. Rząd 
musi -znuleżć pokrycie lego wydatku i 
znajdzie go przez 
podatkowej, co odhije się na ludmości 
wiejskiej przez ściąganie podatku obro- 
towego i podwyżkę cen wyrobów mo- 
nepolowych. Komisja budżetowa caly 
dzień biedziła się, w jaki sposób va- 
prawie zło, spowodowane  wynikam 
wezoratszogo glosowamut. 


Warszawa, 24. maju. (Tel. G. Pò 
Wa  dzisiejszem posiedzeniu komisji 
hudżet. przew. Byrka oświadczył, że 


porozumiewał się z wiceprem. Barilen 

oraz min. Czochowiczem co do stano- 

wiska rządu w sprawie płac nrzędni- 

ków. |. Krzyżanowski zaznaczył, Że 
za budżet w obecnem jego stadjum ani 
rząd, ani żaden klub sejmowy odpo- 
wiedzialności wziąć nie może. Przybo- 
mina, że w roku 1927 dokona? się zna- 
czny zwrot dodatni przezlo, że rząd 
ujawnił rezerwy skarbowe, które ao 

tychczas były lajemnicą. Wysokość 
tych rezerw | sposób jeh użycja obet- 
nie publikuje się. Z cyfr preliminarza 
rządowego w porównamu z uchwała. 

mi komisji wynika. co następuje: Do- 
chody były rpreliminowane przez rząd 
na 2.3525 miljonów, a komisja powiek- 
szyła je do 2.589 miljonów. (Główne 
powiększenie przypada na cła (okoła 
20 miljonów). Wydatki rząd propono- 
wał 2.178 miljonów, komisja. podnio- 
kła je do sumy 2521 miljonów. Nad 

wyżka więc wynosi 68 miłjonów. Ra- 
chunek ten nie obejmuje uchwalo- 
nych przez Sejm 31.5 miljona na bie- 
żący kwartał. leże uwzględnimy do- 
dalek 45 prac. który wydasz 120 mi. 

ba lo otrzymamy sześćdziesiąt ' 


zaciśnięcie śruby | 


wzywa ogół kolegów do | 
| 


kilka milionów deficyfm. Mowca zgła- 
sza Drzeto wniosek: | 
Upoważnia sie ministra skarbu do o- 
twierania w czasie od 1. kwietnia do 31. į 
marca 1929 w częściach budżetu od | 
1—18 (w miarę uzyskania pokrycia z no- | 
wych lub zwiększenia się wpływów) kre- | 
dytów do wysekości 130 miljonów oraz , 
do odpowiedniego pedwyższenia wydał- 
ków przedsiębiorstw państwowych i me- | 
nopeli na wypłatę zasiłku funkcjonarju- 
szem państwowym, esobonr wojskowym, 
sędziom i prokuratorom, jak również 
osobom etrzymującym zaopatrzenie e- 
merytalne, wdowom i sieroiom. 
Wiceminister skarbu Grodyński W i- | 
mieniu rządu złożył oświadczenie: 
„Rząd obecny od początku uznawał | 
konieczność poprawy bytu materjaliezo | 
funkcjonarjnszy państw. i przyciodził im 


z początku z pomocą, najpierw przez 
wprowadzenie t. zw. ustawy sanacyjuej, 
następnie w drodze zasiłków. Zasadnicza 


regulacja niedestatecznych uposażeń urzę | 


dniczych dokonana być może jedynie i 


wyłącznie przy zachowaniu tak ważnej | 
dla państwa równowagi budżetowej, ij. | 


przez zwiększenie dochodów państwo- 


wych. W.związku z wczorajszemi uchwa | 


łami Sejmu wytworzyła 
wykluczająca zasadnicze rozwiazanie 
probienu upesażeniowege, który pozo- 
stanie jednak mandal przedmiotem spe- 
cjałnej troskt rządn. 

P. Dabski (Str. Chł.) zaznacza, że kiub 
jego będzie głosował za podwyższeniem 
płac urzędników, o ile inne warstwy spo- 
łcczne znajdą edpewiednią rekompensa- 
te. 

Przedstawiciel min.?skarbu Małek o- 


się sytuacja, 


sprzedaż w p erwszoizęanych 
magazynach. 


šwiadcza. że rząd nie sprzeciwia się wsta. 
wiepiu do ustawy skarbowej artykułów, 
dotyczących zasiłków dla urzędników w 
brzmieniu zaproponewancm przez Sprx- 
wozdawce generalnego. 

P. Diamand ubolewa, iż rząd wycolał 
projekt ustawy o podatku majątkowym. 
Wyraża przekonanie, iż w budżecie moż- 
na znaleźć już dzisiaj pokrycie na 15 
proc. podwyżkę płac, 

P. Wożźnieki wypowiada się za skre- 
SJeniem w budżecie sumy 130 miljonów 
na podwyżkę dla urzędników i sprzeci- 
wia się wnióskowi o upoważnienie mini- 
stra do otwierania kredytów. 

Następne posiedzenia 25. 


hm. 


-=mi ) 


Tola "m w sprawie sznięgowskiej Turka. 


. BOGOMOŁÓW WYPIERA SIĘ WINOGRADOWA I TWIERDZI, ŻE TUREK BYŁ SZANTAŻYSTĄ, 


KTÓREGO 


POSELSTWO SOW. WYRZUCIŁO ZA DRZWI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. maja. (gs Poseł so- 
wjecki Bogomołow c ministrowi 
spraw zagran. Załeskiemu notę nastę- 
pującoj treści. 

„Dnia 15. maja pojawiła się w Or- 
ganach pełskiej prasy identyczna no- 
iatka o wwvkrvciu oxrnanmizacii sznie» 


gowskiej w Krakowie. Na czele tej or- 
ganizacji znajdował się niejaki Stani- 
sław Turek. W związku z lą sprawą 
wymieniane było nazwisko dypioma- 
ty Winogradowa, a w prasie zagra- 
nicznej na podstawie informacji z Pol- 
ski pojawiły się wiadomości, że smra- 


- komisja administracyjna Pozna 


zarzuty co do nadużyć wyborczych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 24. maja. (ps) Na komisji 
administracyjnej roztrząsane były wnio- 
ski poselskie, dotyczące nadużyć wy- | 
borczych. Referent proponował stworze- | 
nie specjalnej komisii. Imieniem B. B. p. 
Pieracki oświadczył. że komisja musi | 
dać możność rządowi wyjaśnienia zarzu- 
tów, zamiast przekazywać sprawę komi- | 

| 
] 


sji nadzwyczajnej. 

Min. spraw wewn. jest gotów do od- 
powiedzi na zurzuty komisji. natomiast 
wniosek żąda powołania nadzwyczajnej 


Krzyż papieski 


komisji, w czem jest chęć omiwięcia kon- 
froniacji. Zgłasza wniosek: 1) w termi- 
nie dni 14 posłowie złożą w Prezydjum 
komisji admin. konkretne lakty uzasa- 
dniające zarzuty nadużyć władz i funk. 
€jeuarjuszy państwowych, 2) fakty do- 
tyczące nadużyć popełnionych przez or- 
ganizacje społeczne, 3) po tym terminie 


komisja zadecyduje o potrzebie wyboru? 


komisji specjalnej dla zbadania mate- 
rjalu taktycznego, 


i flaga włoska 


na biegunie północnym. 


R 24 maja. (Tel. G. P.) Dona- 
szą. z Oslo, ze sterowiec „italia“ krą- | 
żył ea n godziną 1 i 2 w nocy | 


nad biegunem północnym. Obecnie ste- 

towiee znajduje sio w drodze powrot- 

nej do Spitzborgu. 
Wiedeń, 2f. maja. 


(Tel. G. P.) Gc- 


| nerał Nobile donióst przez radio, że 
dziś o godz, 1.15 osiągnął biegun pół- 
nocny. W 5 minut potem rzucił on 
tamże tlagę włoską, a po upływie 10 
minnt rzucił również krzyż ofiarowa- 
ny przez Papieża, peczem rozpoczął 
drogę powrotną 


meydcat dyplomatyczny w Innsbrucku. 


STUDENCI TYROLSGY ZERWALI SZTANDAR WŁOSKI. 


Tmsbruk, 2: maja. (Tel. G. P3 Fu- 
lejszy włoski konsulat wywiesił dziś 
w 18-lą rocznicę wypowiedzenia woj- 


ny chorągiew włoską. Studenci nie- | 
| darowi włoskiema. Żaduniom tym sta- 


mieecy urządziłi manifestację, pod- 
czas której zerwano chorągiew. Wio- 
ski konsu) generalny zażądał natych- 


miast, aby rząd krajowy nolecił stra- 
ży pożarnej zawiesić chorągiew na 
dawnem miejscu, oraz aby anstrjacki 
oddział wojskowy oddał honory sztau- 


ło się zadość, zaś starosla krajowy WY: 
ragil konsulowi ubulewan:e. 


wa dotyczy poselstwa sowieckiego w 

Warszawie. Uważam za niezbędne 

zukomunikować Panu co następuje: 
Wymieniony Turek zjawił się w po 


selstwie gowjeckiem w październiku 
1927 r. z zaofiarowaniem różnego ro- 


itzaju dokumentów. Wobec lego, że w 
poselstwie sowieckiem czesto zjawiają 
się różnego rodzaju asoby z propozy- 
cjami. noszącemi charakter szanta- 
żmnó?) poselstwo potraktowało Turka 
jako próbę takiego sząmłażu. Dlatego 
Turkowi zakomunikowano, że posel- 
shwo niema nie wspólnego z takiemi 
sprawami i nie interesuje się propo- 
nowanymi matenjałami. 6. marca br. 
poselstwo otrzymało pocztą list pole- 
pony owego Turka. list ten nosił cha- 
rakter szanłażu | nie pozostawiał wł 
pliwości o islotnych zamiarach Jego 


autora. Pomimo nieotrzymania odpo- 
wiedzi Turek 29. kwietnia ponownie 
zgłosił się w poselstwie, gdzie mu 


wskazano dr<wi. Nadmieniam, że wia- 
domem jest min. spraw zagran., że 
do składu poselstwa nie należał żaden 
Winogradow. Wyrażam nadzieję, że 
min. spraw zagran. zastosuje Środki 
mające na celu zdemeniowanie myl- 
nych(?) twierdzeń prasy, oraz zabez- 
pieczy poselstwo przed zarzutami”. 
Tyle nota sowjectka, która niczem 
mie zdoła osłabić zarzutów postawio- 
| nych przez prasę polską pod adresem 
ościennego państwa. Nola twierdzi, że 
Turek narzucał się z doslawą malç- 
rjału, że posunąl się do prowokacji i 
mistyfikacji. Wszysiko to działo się w 
miesiącu marcu. Byl wówczas czas, 
| ażeby poselstwo zwróciło się do rządu 
| polskiego celem uięcia rzekomego pro- 
wakatora i mwolnienia poselstwa sow. 
od zarzutów. Jednakowoż nic włedy 
nie zrobiono . obecnie ze strony Su- 
wjelów narzuca się Turkowi szantaź. 
Również brzmi komicznie żądanie so- 
wjeckie. aby min. spraw zagran. obro- 
[se poselstwo przed zarzutami. Gzę- 
! 
} 


ste afery, które wychodzą na świałło 

dzienne wykazują pona wszelką wąt- 
; pliwość, że Polska pokryta jest siecią 
| szpiegów pracnjacych dla ościennego 
! mocazstyja, 


Str. 4 


P. STRZELECKI W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 24. maja. (ps) Bawi w War 
szawie komisarz tządu mlasta Lwowa, 
Strzełecki. Pobyt jego ttosi charakter 
służbowy i potrwa dwa dni. P. Strzelecki 
odbył szereg konferencji w Min. spraw 
wewn. 


uaaema( Jo m 
NOWELA DO DEKRETU © USTROJU 
SĄDOWNICTWA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.j 
WarSrawa 24. maja. (ps) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji pra- 
wniczej rozpatrywany był wniosek so- 
cjalistów © znowelirowanie dekretu Pre» 
zydenta Rzplitej o ustroju sądownictwa. 
Referent p. Lieberman zarzućał m. i, że 
dekret umożliwia żywiołowi administra- 
tyjnemu wstęp do sądownictwa, wresz- 
cie, że dekret wprowadza wyłom w zasa- 
dzie niezawisłości sędziowskiej. Komisja 
wybrała subkomisję złożoną z siedmiu 
członków i refereńta, która ma się zająć 

opracowaniem projektu noweli. 

uma) * 

ODEBRANIE CUDOWNEGO OBRAZU. 
Warszawa 24. maja, (Tel. G. P.) Wczo 
raj przybyła na Zamek delegacja parafji 
hodyszowskiej celem przejęcia z tąk P. 
Prezydenta cudownego obrazu, wywic- 


zionego swego czasu przez Rosjan, a na- į 


stępnie rewindykowanego dzięki stara- 
niom P. Prezydenta. 
zizi 
KLĘSKA W POW. KRZEWIENIE- 
GRIM. 


Łuck, 24. maja. (Tel. G. P.. 
Arial krzemieniecki nawiedziła wczó- 
raj i zniszczyła olbrzymia butza gra- 
dowa, 

——— 


RZĄD NIEM. USTĄPI 11. OZERWCA. 
Berlin, 24, maja. (Tel. Q. P). Ga- 
pinet postanowił wręczyć doniysję do- 
piero w przeddzień zebrania się Reichs- 
tapu, lj. 11. czerwca. 
| ` y ae 
WIELKA BURZA NAD BERLINEM. 
Berlin, 24. maja. (Tel. G. P) Wezo- 
taj przeciągnęła nad Berlinem i okoli- 
cą wielka burza. Wiatr strącił wielką 
ilość kotninów i uszkodził dachy. Na 
terenie duoków ZŻeppelinowych  pioran 
udórzył w zbiornik gazowy o pojemno- 
ści 2.000 m. kw., który szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności był próżny. 
nanna. (Ji 
WYSPY PŁYWAJĄCE NA ATLANTYKU. 
Nowy Jork 24. maja. (Tel. G. P.) Rząd 
amerykański postanowił 
nia komunikacji transatlantyckiej zbu- 
dować na Atlantyku kilka wysp pływają- 
cych. Przystąpiono już do budowy jc- 
dnej wyspy. Mieścić ona bśdzie hotel, lot- 
nisko, hangar } kilka domów. 


wości a [om rome 


BOMBY W PARLAMENCIE ME- 
KSTYKU. 
Meksyk. 34. maja. CTel G. PO W 
umywalni meksykańskiej izby dńpulo- 


wanych wybuchła bomba, która na 
szczęście nie wyrządziła żadnych 


szkód. Drugą bombę wykryto w pokoja 
przylegającym do umywalni, Zdołano 
ią w porę nmieszkodliwic. 

——0—— 
AWYCIĘSTWO POŁUDNIOWCÓW 
POD PEKINEK. 

Tokio, 24. maja. (Tel. G. P) Woj- 
ska poltdniawych Għin odniosły roze 
strrygejące zwycięstwo w Wàlkach na 
południe od Peliimu. PrzypiUszczają, że 
geh. Uzańg Tsó Liń bedzie próbował 
raz jeszcze sławić rozpaczliwy ópór i 
wydać arwi południowej druga bitwę 
beżjośridńie przód Pokinerń. 

toe poza, 


To- 


celem ułatwie- | 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA”, z diviz 26 ruaja 1928. j 


Gastez i Le Bia oranyi O U rszawy. 


NA SAMOLOCIE, NOSZĄCYM MIANO „NUNGESSER I GOLI". 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 24. maja. (ps) W dniu dzi- 
siejszym o godz. 7 wiecz. na lotnisku 
Mokotówskiem wylądowali dwaj znani 
lotuicy francuscy Costes i Le Brix na ma 
szynie „Coli i Nungesser‘, witani przez 
przedstawicieli lotnictwa, Min. Spraw 
Wojsk. z pułk. Rayskim na czele, przed- 


sławicieli komunikacji i komendy mia- 
sta. Na lotnisku zebrały się liczne tłumy 
publiczności. Lotnicy z pola Mokotow* 
skiego udali się natychmiast do hotelu 
Europejskiego. Dziś wieczorem będą po- 
dejmowani przcz hr. de Plisset, attache 
wojskowego francuskiego. 


Uchylenie wyroku skazującego 


autorów rewelacji o nadużyciach w warszawskim 


Urzędzie 


śledczym. 


"(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. maja. (ps). 
sądem apelacyjnym odbyla się lu roz- 
prawa odwolawcza redaktorów „Głosu 
Prawdy" Stpicżyńskiego i Wojnicza, 
których sąd 'skazał, jak wiadomo, 
pierwszego na 500 zł. grzywny, dra- 
giego na 3 miesiące więzienia za obra- 


zę b. komisarzą policji Dohieckiego | 
(znane rewelacje o łapówkach w 


warsa policji śledczejj, Po wysłucha- 


Przed ' 


niu wywodów obrońcy, Sąd apelacyj- 
ny wyrok ów uchylił i obu oskarżo- 
nych uniewinnił, przyjmując, że dzia- 
lali oni w interesie dobra publicznego. 

Przad Sądem apelac. odbędzie się 
wkrótce druga nozprawa w tej materji 
| wskutek odwołania się prokuratora od 


wyroku, uniewinniającego Dobieckie- 
go i Kurnatowskiego w procósie o 
nadużycia urzędowy. 


14 pasażerów Z kamien:ami na piecach 


LEŻAŁO BEZ RUCHU PLACETEM W OBAWIE WYBUCHU. 
(Telefonem od nasżego korespondenta.) 


Warszawa, 24. maja. (sł) Nocy 
wczorajszej na szosie między Ołyką 
a Łuckiem napadło trzech zamasko- 
wanych bandylów na autobus. Greżąc 
rewolwerami podróżnych ograbili, ka- 
zali im położyć się brzuchami na szżo- 
sie i położyli im wszystkim duże ka- 
mienie na plecech mówiąc, że to są 
riekięlne maszyny, które w razie po- 
ruszeńia wybuchną. Gdy 14 osób z ka- 


mieniami na grzbietach leżało jak tru- 
py bandyci umknęli do lasu. Przera- 
| żeni pasażerowie byliby leżeli niewia- 

domo jak długo, gdyby nie nadjechał 

drugi samochód. Ofiary oburzały się, 
| że ratujący ich pasażerowie drugiego 
| 
| 
1 
l 
1 


samochedu, zamiast współczuć, śmiełi 
się do rozpukn. Policji nie udało się 
jeszcze trafić na Ślad sprawców ra- 


bunku. 


UO | Z0GB 


W CZENKA | 


STOCZYLI NA KRESACH ŚMIERTELNY BóJ Z 


DW sAieg? 


POLICJĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 24 maja. (st) Od 
dłuższego czasu na: Kresach Wscho 
dnich grasowała zorganizowana 
banda, rabująć i mordując.  Żdo- 
Jano ustalić, że na jej czele stał 
Artem Rzeżiuk, cygan z Węgier o- 
raz Józef Skulnicki, zbiegły z wię- 
zienia tłwowskiegó. Bandyci wpadli 
wreszcie w pułapkę w okolicach 
Sarn. Podpalili dom pewnego chło- 


heSZyna perda 


Buenos Aires, 24. maja. (Tel. Q. P3 
Przeciwko tut. faszysioim wloskim slö- 
sowana są coraz lv nowe akty lerro- 
ru. Po wczorajszyni zamachu na kah- 
gułal włoski, wykryto zamach na apte- 
karza-fasżysią. W jego aptece znale- 
zienn maszynę piekielna, kióra za pół 


3 


Bers 


| pa i skryli się w lesie, gdzic sto- 
| czyki formalną bitwę z policją. 
| Kilku bandytów policja zraniła, 
| zaś ranny Rzeziuk nie chcąc się 
| poddać, zastrzelił Się. Bandyta 
| Zieluk został zabity, a Śkulnicki 
| chciał się spalić w szopie, lecz za- 


| 
| brakło mu odwagi i dostal się w 
| ręce policji 


w Bugnos Ares. 


| godziny miała wybuchnąć. 

| Według  doniósień podczas zama- 
chu bombowego w konsulacie zabitych 
zostało 12 osób, 41 zaś osób jest ran- 
nych. Bomba eksplodowała, kiedy w 
biurach kensulatu znajdowało się oko: 

l lo 200 osób, 


MATESE A > OSW O a T E EE 
Filas.ewicz ułaskawisny. | Min. Dzbruski we Lwowie 


Lwów, 25. maja. 

(— Pan Piezydent Rzezypospoli- 
tej darował resztę kary skazanemu na 
siedm lat za zabójstwo Romanowi Fi- 
lasiewiczowi, uwzględniając  niłody 
wiek, niónaganńe zachówanie się w 
więżieńiu oraż stan zdtówotńy skaża- 
nózó. Filasiewicz, klóry odsiedział 3 
lata i 4 miesiące, udaje się po wyjściu 
z więzieńia -— zagfańieę 


Lwów 25, maja. 
| Z okazji jubileuszu Ossolineum, bawić 
| będzie we Lwowie w niedzielę 27. bm. p. 
Mińister W. R. i O. P. Dr. Gustaw Do- 
| brucki. Pan Minister udzielać będzie 6 g. 
| 17-tej audjenćji w Urzędzie Wojewódz- 
| kim. 
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[PRAWDZIWE 


BURBERRYS | 
| 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACKI il. | 


Piękna uroczystość 
strzelacka. 


17-to lecie 4-tej lwowskiej Drużyny 
Harcerskiej. 
wów, 25. maja. 

() Gzyarla drużyna harcerska 1m. Ka- 
zimierza Pulaskiego, istniejąca przy NIL 
gimnazjum, obchodziła w niedzielę, 20. bm 
uroczystość 17=lecia. 

4-ła twowska jest jedną z czterech naj- 
słarszych drużyn w Polsce, któro zrodziły 
się ua gruncie lwowskim, początek jej bo- 
wiem sięga 22, maja 1911 roku. Pomimo 
przerw i ciężkich warunków spowodowa: 
nych wielką wojną, 4-ta drużyna nie znik 
nęła z karty hvowskich drużyn i dziś rwie 
się do życia, z wiarą w jame i słoneczna 
jutró. „My zawsze na czele w świt idącej 
fak“ — oto jej hasło na życie. 

17-tą rocznicę swego powstania święciła 
4-ta drużyna miczwykie uroczyście. Rano 
o godz. 9-tej odbyło się w kaplicy XI. gim- 
nazjam nabożeństwo, w którem wzięli u- 
dział mucezniowie tego gimnazjum wraz z 
Gronem Pp. Prolesorów. 

Po Mszy św. ks. dr. Gzesnak wygłosi] 
przepiękho kazanie, którem poruszył serca 
harcerskie i sięgnał głęboko w istotę Har- 
cerstwa.  Następhie odśpiewano hymn 
„Boże coś Folskę“, póczem odbył się raport 
drużyny, po którym harcerz Tadeusz 
Kleszozyński, komendant 4-lej drużyny, 
przemówił do drużyny, wskazując jeż drogę 
do nowego i radosnego jutra dla chiwały 
Polski i polskiego Harcerstwa. 

Dalsza część uroczystości nastąpiła 
wiecrór o godz. 17-iej w sali NI. gimn. 
gdzie odbyła się „Uroczysta Wieczornica 
Harcerska“ z propruwaem bardzo urozmai- 
cońym i należycie przygotowanym. 


Q~ 


Hojne dary dla Ossoli- 
neum. 


; Lwów, 19. maja. 

Z okazji setnej rocznicy powstania 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, 
ofiarowali: Prof. Władysław Szajnocha 
puściznę xckopiśmienną po Śp. Karolu 
Szajnośze. — Zolja Romanowiczówna pu. 
ściżnę rękopiśmienną po śp. Tadcuszu Ro 
manowiczu, — dr. Antoni  Blumenfoid 
portret T. Kościuszki mal. przez Peszkę, 
Michał Leliwa Baier (potomek rodu Osso 
lińskich) zł. 40.000 na wydźwniętwa ju. 
bilcuszowe, — Stanisław Klenryk br. Ba- 
deni zakupioną w Paryżu, wspaniale ilu- 
minowaną kopię dyplomu Kazimierza 
Wielkiego. 


a Ja 


ZYTA 


Dr. M Wachniann 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. maja 1928. 


LL | | ma m ' m 
[ragedja białej niewĘwoiniIcy. 
PRZEZ MĘŻA SPRZEDANA HANDLARZOM ŻYWYM TOWAREM, — CÓRECZKA ŚRODKIEM SZAN- 


TAŻU. — W DOMU PUBLICZNYM. — DWIE UCIECZKI. — LEPSZA DOLA. — WSZYSTKO DLA DZIE- 
CKA. — CÓRKA NIE CHCE WRÓCIĆ DO „TAK IEJ“ MATKI. 


Londyn, w maju. 

(H.) Sensacyjny 'proces, który w 
tych dniach rozgrywał się w Lam- 
berth, pozwolił sędziom  wglądnąć 
we 

wstrząsające losy nieszczęśliwej 

kobiety. 

Afera ta jest czemś fenomenalnem i 
niemal wyjatkowem w angielskiej 
kronice policyjnej. Podstawa proce- 
su jest skarga pewnej matki, prze- 
ciwko anglikańskiemu pensjonatowi 
dziewczęcemu. Dyrekcja pensjonatu 
odmówiła 17-letniej córce oskaiży- 
cielki pozwolenia powrotu do domu 
rodzicielskiego i nie chciała jej wy- 
puścić z zakładu. 

Nioszczęśliwa kobieta byla da- 
wniej małżonką polskiego kupca, nie 
jakiego Samuela Wisara (?!, może 
Wiesera! przyp. red.), którego po- 


ślubiła w «. 1910. W rok później u- : 


rodziła córkę. Wisar zaproponował 
pewnego dnia swej żonie wspólny 
wyjazd do Ameryki Południowej. — 
Posiada on w Rosario 

bardzo bogatego wuja, 
który się nim troskliwie i z calą ser- 
decznością zaopiekuje. 

Po przybyciu do Buenos Aires, 
zaprowadził Wisar żonę do wiel- 
kiego domu, który ona uważała za 
wytworny iholel. Był to 

dom publiczny. 
Wisar mianowicie sprzedał swą żo- 
nę za 250 funtów szterlingów han- 
dlarzom żywym towarem, którzy 
byli zarazem właścicielami owego 

przybytku hańby i rozpusty. 

Opór biednej kobiety złamano gro- 
żbą zabicia jej córeczki. 

Tutaj spędziła nieszczęśliwa ma- 
tka wiele miesięcy wśród 

potwornych męczarni, 

wśród upodlenia i niesłychanych u- 
dręczeń  anoralnych i fizycznych, 
wreszcie udało się jej uciec przy po- 
mocy jednego z gości, którego serce 
zdołała poruszyć. Zaopiekowal się 
nią misjonarz angielski, Fruscott. — 
W kilka dni potem, zjawił się je- 
dnak jej mąż w towarzystwie dwóch 
detektywów i zażądał od żony, aby 
za nim poszła. Misjonarz uie mógł 
temu przeszkodzić wobec policyjnej 
asystencji. 

Mąż poslawił ją przed wyborem: 
albo straci raz na zawsze wszelkie 
prawa do dziecka, albo też powróci 
jako biała niewolnica do swej ka- 
towni. 

Minęło znowu sporo czasu. Trak- 
towano ją w domu rozpusty jako 
więźnia, śledzono każdy jej krok; 
obawiano się bowiem ustawicznie, 
że jednak piękna niewolnica ze- 
chce uciec z tego piekla. 

Wreszcie rzeczywiście niec mo- 
gła już dlużej znieść tej ohydy i u- 
ciekła ponownie przy pomocy ster- 
nika angielskiego parowca, który "ię 
w niej zakochał i wyraził nawet go- 
towość pojęcia jej za żonę. Sternik 
zapłacił W'sarowi zaaczną sumę za 
wydanie dziecka. Wraz z córeczką 
powróciła biała niewolnica do Lon- 
dymu. Tutaj wiodło się jej bardzo 
źle, gdyż ów sternik zmarł  mieba- 


wem gdzieś daleko od kraju, Wisa- i 


Towa musiała zarabiać 
jako służąca, 
a dziecko tymczasem chowało się w 


doskonałym zakładzie wychowaw- 
czym. 

W roku 1918, gdy dowiedziała 
się o śmierci pierwszego męża, Wy- 
szła ponownie zamąż za kupca, na- 
zwiskiem Sol. Stosunki jej majątko- 
we znacznie się poprawiły. a nawe 
po pewnym czasie zaczęło się jej po- 
wodzić bardzo dobrze. Wówczas po- 
stanowiła 

odebrać córkę z pensjonatu. 
Kierownictwo zakladu odmówiło le- 
mu żądaniu, uzasadniając odmowę 
słowami, że nie może powierzyć tt- 


u t 


go niew'nnego dziewczęcia „takiej“ 
kobiecie". 

Sprawa weszła na drogę sądową. 
Sąd. postanowił odwołać się do sa- 
mej córki. Na zapytanie, czy chce 
powrócić do matki, dziewczyna od- 
powiedziała: „Nie!“ Biała niewolni- 
ca popadla, słysząc to w omdlenie i 

ciężko się rozchorowała. 
Stan jej jest bardzo groźny. 

Niezwykłe romanse uklada nie 
raz wiclki powieściopisarz — Ży- 
IC 

ann 


Niewytłumaczony upór. 


MAGISTRAT, NIE ZWAŻAJĄC NA OBURZENIE LUDNOŚCI, 
STAJE PRZY SWYM PROJEKCIE USTAWIENIA 


OB- 


„SZALETU* O- 


BOK KOŚCIOŁA ŚW. ELŻBIETY, 


Lwów, 25 maja. | 
(—) Już we wezorajszym nu- 
merze „Gazety Porannej”, zdając 


relację ze wzburzenia paraljan ko- | parafjalnym, 


ściola św. Elżbiety z powodu niee 
słychanego pomysłu umieszczenia 
miejsca usiępowego w ogrodzie 
zaznaczyliśmy, że 
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DBRAZ SYTUACYJNY TERE NU KOŚCIOŁA ŚW. ELŻBIETY. 


stało się lo również za wiedzą i zgo | 
dą proboszcza. Wzburzeni paratja- | 
nie — jak wiadomo — nie dopu- 
ścili do dalszej budowy, a Magi- 
strat zaniechał wznowienia tej bu- 
dowy. 

Tymczasem — jak się dowiadu- 
jemy — podobno Magistrat w dal- 
szym ciągu upiera się przy budo- | 
waniu ustępu ma ogrodzie kościel- | 
mym z tem, że ustęp ten ma stanąć | 
w drugim rogu ogrodu, co rzecz | 
oczywisla, nie zmienia postaci rze- 


czy. Samorzulny odruch z dnia o- 
negdajszego świadczy, że parafja- 
mie kościoła św. Tdżhkiety mają w 
tej kwestji urobione zdanie i dła- 
tego dziwimy się, że Magistral ob- 
staje przy swoim planie. Nie wat- 
pimy jednakże, że władze woje- 
wódzkie zabiorą w tej sprawie ró- 
wnież głos i nie pozwolą, by incy- 
dent z „pawilonikiem* miał się 
siać zarzewiem wojny między pa- 
rafjanami kościoła św. Elżbiety a 
władzami miejskiemi, 


Znów - jak zwykle - dwa samobójstwa, 


Lwów, 25 maja. 

(—) Wczoraj znowu zdarzyły | 
się we Lwowie dwa zamachy sa- 
mobójcze,  przyczem pierwszy z 
nich był typowo „sezonowy“. Olo 
niejaka Helena Bazylewicz, licząca 
lat 26., zam. w Zamarstynowie, rzu 
cila się wczoraj w zamiarze samo- 
bójczym do stawu Kisiclki przy 
ul. Kapielnejj W tym czasie wla- 
śnie przechodził obok stawu sier- 
żant Piotr Lech, który wydobył nie- 


| doszłą samobójczynię z wody, po- 


czem pozostawiono ją opiece 
mowej. 

Drugi natomiast wypadek wy- 
darzył się przy ul. Źródłanej 7, 
gdzie zamieszkała Natalja Ow- 
czarówna, dziewczyna lekkich oby 
czajów usiłowała odebrać sobie ży- 
cie przez otrucie się. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala 
powszechnego 


do- 


Runął barak na placu Targów Wschodnich 


POD GRUZAMI LEGŁO CZTERECH POKALĘCZONYCH ROBOTNIKÓW. 


Lwów, 25. maja. 
(—) Wczoraj 
na pl. Targów Wschodnich wydarzy- 


I 
późnym wieczorem | 
i 


ła się katastrofa, która szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nie zakończyła 
się lragicznie. W pobliżu pawilonów, 
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KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 


ny RE PÓZ ZZZŹ= LLL 


=:  BORSALINO  :-: 
POLEGA W OGROMNYM  WYRORZE 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄGKI 11. 


| gdzie ub. roku odbywały się pokazy 
bydła rozpoczęto wczoraj budowę ba- 
raku przeznaczonego dla uczesłników 
marszn zadwórzańskiego. Robotę tę 
przeprowadza budowniczy p. Paweł» 
kiewicz. 

Nagle wieczorem, gdy robotnicy 
weszli na dopiero co ułożony dach, na- 
raz cały barak rnnął, Pod słupami i 
belkami znaleźli się, Marcin Gollinger, 
cieśla, lat 36, który doznał ciężkich 
obrażeń, Piotr Piś, cieśla, lat 22, do- 
znał złamania ręki, Wiktor Osiowicz, 
lat 28, podmajstrzy, potłuczenie na ca- 
łem ciele oraz Michał Hiyńcznk po- 
tłuczenic na całem ciele. 

Ofiarom lego wypadku udzieliło; 
Pogotowie ratunkowe pierwszej pomo- 
cy i odwiozło do szpitala dwu pierw- 
szych, zaś lżej rannych pozostawiono 
w opiece domowej. 


Przejechany 


Qq—— 
przez pociąg 
Lwów, 25. maja. 
C-) Z Gródka Jagiellońskiego do» 
noszą o nieszczęśliwym wypadku, któe 
ry wydarzył się obok stacji Buchowo-; 
la. Olo dnia 21. bm. o godz. 4 popoł. 
doslał się pod koła pociągu pospicsz- 
nego obok Suchowoli wieśniak Stefan 
Balcar i poniósł śmierć na miejscu. 
)—— 


Lot atlantycki zadłużonej 
artystki. 


Wiedeń, w maju. 

(e) Znana aktorka wiedeńska, 
p. Lilly Dillenz, która obecnie za- 
mierza przelecieć Ocean Atlantycki, 
jest tak zadłużona. że koło jej dłu- 
zników postanowiło zaprostetować 
przeciw jej imprezie lotniczej, uwa-- 
żając lo za ucieczkę przed zobowią- 
zaniami. 

Przeciw takiemu postawienia 
kwestji protestuje energicznie „Die 
Stunde“, wyjaśniając równocześnie 
sytuację finansową lotniczki. Pani 
Dillenz, żona architekta, zalożyła w 
czasach inflacji wytwórnię i^sklep 
bielizny luksusowej, a gdy interes 
rozwijał się coraz pomyślniej, la- 
kże filje w Berlinie. Wkrótce jed- 
nak odpadła klijentela nowobogac- 
kich, wskutek czego wytwórnia na- 
rażona była na wielkie finansowe 
straty. Obecnie dłużnicy artystki 
nietylko nie przeciwstawiają się jej 
zamiarom, lecz owszem sprzyjają 
im z czysto praktycznych względów. 


——()—7 


0 M F—. 


str. 6 


-Z TEATRU. 


(„Niezłomna żona” („The constant 

wiis"), komedja w trzech akłach 

| W. Sommerset-Maugham'a). 
Lwów 25. maja. 


W obecnym teatrze angielskim pa- 
nuje naogół przykry mieurodzaj. Kró- 
luje tandeta sentylmentalno - ckliwo- 
salonowa, lub efekciarstwo okropno- 
ściowe, importowane z paryskiego 
Grand-Guignolu. Od czasu do czasu 
odgrzewa się i podaje w nowym sosie 
ulwory repertuaru klasycznego. Przed 
sztukami Shawa chyli się świat te- 
atralny w pokornym hołdzie, ale wy- 
stawia je rządko i niechętnie. 

Na bezrybiu i Sommerset-Maugham 
rybą. Ryba zresztą wcale smakowilta, 
choć dość pośledniego i pospolitego ga- 
tunku. Istole licznych sztuk salono- 
wych tego zręcznego pisarza, z które- 
go „Lady Fredericks* w. interpretacji 
p. Solskiej, miała się publiczność lwow- 
ska sposobność zapoznać, możnaby o- 
kreślić jako zniżenie arcysubtelnych 
dzieł scenicznych Oskara Wilde'a do 
poziomu przeciętnych słuchaczy tea- 
tratnych. Sommerset-Maugham ma się 
tak do księcia paradoksu, jak inteli- 
geniny parwenjusz do pzawdziwego, 
rasowego arystokraty pelnej krwi. 
Przyponiina owego bankiera z „Żony 
niczlomnej',. kióry slol tylko na po- 
granieczu dżentelmeństwa. 
© „„Niezłomna żona” porusza problem 
pudwójnej moralności seksualnej w 
małżeństwie: nie wolno kobiecie robić 
lego, co uchodzi mężczyźnie, Autor 
m Tytetską galanterją kruszy kopię w 
obronie płci słabej. W madżeństwie — 
rozumuje — dochodzi po 'pewnej ilo- 
ści miesięcy czy lat do znacznego o- 
padnięcia temperatury uczuć miflo- 


„gnych, On szuka wówczas wrażeń po- 


za ogniskiem domowem; dlaczego Ona 
nie mogłaby pozwolić sobie na to sa- 
mw? Zwłaszcza, jeśli nie jest utrzy- 
manką męża i sama zarabia na życie. 


Tezę przeprowadza autor w zręcz- 
nie  skoniponowanej akcji poprzez 
trzy akty komcdji, której słucha się z 
przyjemnością, choć bez głębszych 
wstrząśnień duchowych. Dialog Ickki, 
gibki czasami dowcipny, nie klujący 
jednak nigdy genjalnemi sztychami 


TEJLETON „GAZ. POR." z 26. V. 1928. 


P. DUVERNOIS. 


Prawdziwa perla. 


— Tak, mój kochany, ukradłem! Raz 
w życiu, nie więcej. Ale ukradłem. Byłoby 
kłamstwem zaprzeczać temu... 

Spojrzałem zdumiony na Martensa, 
słynnego jubilera z Champs-Elysées, 
ekgperta przy trybumale handlu, członka 
jury wszystkich wystaw, znanego i ogólnie 


szanowanego przemyslowca i mego przy- 
daciela od dwudziestu lat. 
— Historja tej kradzieży — mówił 


spokojnie Martens, zaciągając się wytwor- 
nym cygarem — jest stara, sięga Tęgzcze 
lat przedwojennych. Kobiety nosiły wów- 
czas wielkie kapelusze, tak obarczone kwia 
lami, że wyglądały jak klomby i długie, 
bardzo długie suknie. Fewnego dnia przy- 
szedł do mme do sklepu mój kolega z lat 
szkolnych, Lucjan Sarbois, który był wów- 
czas profesorem w jakiemś liceun pary- 
skim. * Lucjan Sarbois był dobrym 
chłopcem o. nimpokaźnym, bladym, jakby 
zamazanym wyglądzie, jednym z tych, któ- 
rym życie układa. się ciężko i zmuszonych 
do zajęcia w świecie odpowiedniego stopnia 
do ich stanowiska, by nie być narażonym 
ma lekceważenie czy drwiny. 

Lucjan Sarbois oświadczył mi z właści- 
wym sobie zakłopotaniem: 

— Mój stary, widzisz, przyszedłem cię 
poprosić o wielką, wielką dla mnie przy- 
sługę... Potrzebuję jakiegoś klejnotu i po- 
myślałem, że może dostanę go u ciebie na 
niezbyt ciężkich warunkach. Zostałem za- 
‘proszony z żoną na obiad do ojca iednego 
2 moich uczniów, do Forget'a, wiesz tego 


| 
| 
| 
| 


GAZETA PORANNA" z dnia 26. maja 1928. 


W sprawie emerytur i pensyj. 


W OBRONIE POKRZYWDZONYCEH — REFERAT SENATORA SO5OŁOWSKIEGO— 
NIESZCZĘSNYCH EMERYTÓW. 


NALEŻY POLEPSZYĆ DOLĘ 
twów, 25. maja- 

Senacka, Komisja, skarbowo- -budżetowa 
radziła onegdaj nad preliminarzem emery- 
tur i pensji. Referentem był senator Sokos 
iowski, W toku obrad senatór Decykie* 
wicz wystąpił przeciw masowemu pzzeno” 
szenia junkcjonarjnszów cywilnych i woj- 
skowych w stan spoczynku, wykaznjąc, że 
od roku zeszłego ilość osób, które z polskiej 
służby państwowej przeszly w słam spo- 
czynku, wzrosła, odnośnie do emerytów cy- 
svilnych o 44 proc, zaś do emerytów woj- 
skowych e 20 proc. 

Ponieważ przez takie masowe przeno- 
szenie w stan spoczynku Państwo traci 
częstokroć funkcjonarjuszów, którzy będąc 
w pełni sił fizycznych i umyslowych. mo» 
gliby i powinniby oddawać jeszcze Pań- 
stwn nusłngi, zaś na ludność spadają Z 
tego powodu ogromne ciężary w postaci C- 
merylur, senator Decykiewicz z propono- 
wał uchwalenie rezolucji  wzywającej 
Rząd, ażeby przenoszenia w stan sbaczyn- 
ku funkcjonarjuszów cywilnych i wojsko- 
wych poisadających prawa emerytalne do- 
konywał tylko w razach istotnej koniecz- 
ności.  nakazanej względami na dobro 
służby. 


Frzeshodząc mastęrmie do sprawy Za: 
opatrzenia emerytalnego byłych austrja» 
ekich fumkcjonarjnszów cywilnych i woj- 
skowych, senator Decykiewicz wykazał 
krzywdę, którą Państwo Polskie wyrządza 
tym emerytom, traktując ich zmacznie go- 
trzej, aniżeli emerytów Państwa Polskiego. 
W celu wyrównania też miegprawiedliwości 
zaproponował mowca padwyższenie kredy- 
tu ma zaopatrzenia emerytalne emerytów 
cywilnych i wojskowych o kwotę polrzeb- 
ną do zrównawia zaopatrzeń emerytalnych 
t. zw. emerytów państw zaborczych z e€- 
merytami Państwa Polskiego. Ze względu 
ma nieżyczliwe traktowanie spraw cmery- 
talnych przez Ministerstwo Skarbu mowca 
zaproponował dalej skreślenie w prelimina- 
rzu emerytur kredytu w kwocie 40.000 zł, 
przeznaczonego na koszty prac przygoto- 
wawczych do reorganizacji systemu zaopu- 
trzeń emerytalnych, motywując swój wnio- 
sęk tem, że poprawa bylu emerytów mie 
wymaga wcale kosztownych studjow, za5 
należy słusznie obawiać się, że wszelkie 
nowe eksperymenty wyjdą tylko na szko- 
dę urzędników i niższych fnnkcjonerin- 
SZÓW» 


Zemsta skrzywdzonego fryzjera 


LERROMYŚLNA KOKIETZA. 


— W SIECI CZUŁYCH SŁÓWEŃ I ZACHĘCA- 
JĄCYCH SPOJRZEŃ, -- MĄŻ DOWIADUJE SIĘ 0O  WSZYSTKIEM. 
TRZY STRZAŁY REWOLWE ROWE. 


PATALNY FOŚCIG. 


(Do ryciny na Stronie f-szej), 


Londyn, w majt.. 

(Hò Niezwykła afera, która zakoń- 
czyla. $e 

tragiczną i niezwykłą śmiercią 

samobójczą 

gleśnego jej bohatera, zaprząta obecnie 
umysły Londyńczyków. Fryzjer, John 
Natier, ziawiał się codziednie rano w 


pomieszkaniu bardzo zamożnego prze; 


mysłowca londyńskiego, Jamesa Dur- 
bake'a, aby osobiście zająć się obfilyin 
zarostem dobrze płacąccgo klijenta, 

Natlter stykał się przy lej sposobno- 
ści bardzo często 

z młodą i piękną żona 
przemysłowca, 

Edytą Durbake. Lekkomyślna pani z 
kokieierją odnosa się do bardzo przy- 


szad —- parodoksów Wilde'a, znamio- 
nuje wytrawną rutynę secniczną. 
„„liezłomną żonę” zagrano u nas 
— a ile chodzi o role kobiece — do- 
skonale. Rolę tytulową objęła p. Nosa- 
rzewska i dala kreację jednolitą i wy- 
tworną. Świelny lereel niewieści Iwo- 
rzyły pp, Trapszo e p wszystkie 
teżciowe byly takie miłe, kadosiów- 
na i Łazińska.  Drobną a staran- 


słynnego, wiclkiegu Forgeta. Ten czlowiek 


ma, szalone wpływy, zna cały Paryż, mógl- 


bym doslać przez niego szereg świetnych 
lekcyj prywatnych... Ogramnie mi zależy 
na. tej elki Ale żeby pólść na ten 
; j daie będzie śmietanka, Paryża, 
moja. żona "mie ima żadnego klejnotu... i tie- 
daczka bardzo się tem mariwi... Chciałbym 
więc coś kupić dla miej, coś niezbyt drv- 
uiego, a jednak efeklownego.. Patrz... na- 
przykład ten pendentif.. ile? 

Mój kolega wskazał w swej ignorancji 
na przedmiot bardzo kosztowny. Kiedy do- 
wiedział się o jego cenie, uśmiechnął się 
melancholijnie. Wahał się długo, ogląda! 
brylanty, perły, szafiry... Kiedy mi się jed- 
nak zwierzył, że może dysponować tylko su- 
mą 500 franków, powiedzialem mu: 

— Nie! Za tę sumę nic prawdziwego 
nie dostaniesz, Weż imitację. Są one dziś 
tak świetne, że dają najzupełniej; złudzeńie 
prawdziwych klejnotów. 

I zaproponowałem mu perłę, 
ładną, efektowną na misternym, 
złotym lańcuszku. 

Zapłacił dwieście franków i uszczęśli- 
wiony zabrał doskonale prezentujący się 
klejnot, którego tylko znawca mógł ocenić 
skromną wartość. 

Powodowany wdzięcznością, kolega mój 
zaprosił mnie do siebie na obiad. 

Myślałem, że omyliłem się w adresie, 
gdy zobaczyłem dom, schody, przedpokój. 
Wszystko to było zbyt eleganckie, jak na 
skromnego profesora rcloryki. Ale jednak 
to było rzeczywiście jego mieszkanie. 

Sarbois powitał mnie bamdzo serdecz- 
nie, zaprowadził do salonu umeblowanego 
z wielkim smakiem i przedsławił swej 
żonie, rasowej Paryżamce, delikatnej, ele- 
gandkiej i prześlicznie ubranej. 


bardzo 
cienkim, 
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me ©pracowała . p. Wóloszynowska. 
Przedstawiciele płci brzydkiej (pp. 
Kieszczyński, Ralschka 1 Szymański) 
dali sylwetki znacznie bledsze i mniej 
wyraziste. Zwłaszcza p. Kicszczyńskie. 
mu nie odpowiadała zupełnie liryczna 
rola amamia; jest to przecież typowy 
aktor charakierystyczny. Sztukę wy- 

reżyserował bardzo starannie i pomy 


slowo p. Zylocki. Zastępca. 
Menu obiadu bylo doskonałe, wina 
bardzo wysokich gałlunków. Gdy co po- 


chwalilem, 
nie: 

— To zasługa mojej Zany. Robi stale 
oszezędności. Wie co, gdzie t kiedy można 
kupić. 

Mialbym bardzo dobrą ep:nię © gen;u- 
szu Kupieckiim pani Sacbols. gdyby... nie 
pewien faki. Olo przedstawiono mi bardzu 

cleganck Riego i dvskretnego panu, jako daw- 
nego przyjaciela. domu. 

-— Znasz zbył dobrze życie paryskie, 
żaby nic odgadnąć myśli, jakie mi się za” 
raz nasuneły... 

Upłynęła kitka lat. Straciłem jakoś z o- 
czu małżonków Sarbois. Pewnego wieczoru 
przyszedł do mnie Lucjan. Nos miał za- 
czerwieniony i wiłgolne oczy. 

—- Moja żona jesi bardzo chora —- rzekł 
drżącym glosem — zapalenie pluc. Lekarz 
mie robi żadnej. nadziei. Przechodziłem tędy. 
Nie moglem oprzeć się chęci wstąpić tu, 
by uścisnąć ci rękę... W lakich chwilach 

człowiek myśli o swoich ptzyjacielach... 
polrzebuje podpory. 

W tydzień potem list w żałobnych ob- 
wódkzch oznajmił mi o śmierci pani Šar- 
bois: Uplynęło kilka tygodni, I znowu przy- 
szedł do mnie Lucjan. OQpowiedzial mi o 
wszystkich swoich łřoskach. Żona jego 
byla doskonalą gospodynią — teraz, choć 
sam. nie może związać końca z końcem. 
Do jego wielkiego bólu dołączyły się 1€5Z- 
cze przykre kłopoty miaterjalie. 

W pewnej chwili wyjął z kieszeni pen- 
dentif z perłą, który mu ongiś sprzedałem 
i zapytał nieśmiało: 

— Gzy nie bylbyś tak dobry odkupić to 
odemnie? Cóż ja będę z tem teraz robil? A 


Lucjan odpowiadał  niczmien- 
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słojnego fryzjera, nieraz wdawała. się 
z nim w dłuższą rozmowę, traktowala 
go z wyszukaną uprzejmością, atako- 
wała bronią 

plemiennych spojrzeń i zachęca- 

jących uśmiechów. 

Skoro jednak fryzjer poszedł na lep 
tego postępowania i spróbował zbliżyć 
się du nruczej żony swego klienta, pani 
Durbake wpadła w istny szał gniewu 
i oburzenia. Uwiadomiła o wszystkieni 
mięża. Ten wyrzucił fryzjera za drzwi, 

W duszy sponiewieranego człowieka 

zawTzała żądza zemsty. 

Pewnego wicczoru zaczał sie fry- 
zjer przed willą, w której mieszkali 
państwo Durbakowie. Wiedział, że o 
tej porze wyjeżdźa zwykle p. Durba- 
ke do teatru czy też na koncert. I rzs- 
czywiście niebawem  zajechało anto, 
do którego wsiadła p. Durbake w lo- 
warzysiwie przyjaciółki. Fryzjer 

oddał do niej trzy strzały, 

Na szczęście jeden z nich tylko lekko 
zranił lekkomyślną kokietkę. 

Następnie wsiadł fryzjer na moto- 
cykl i począł uciekać, W pogoń za 
nim puścił Się pewien poślerunkowy, 
Pościg trwał bardzo długo. Z podmiej- 
skiej okolicy, w której znajdowała się 
willa Durbaków, wydostano sie poza 
obręb Londynu. 

Fryzjer, widząc, że nie uda mu się 
uciec, skręcił ku przydrożnemu drza 
wu, wpadł na nie całym pędem i po- 


niósł śmierć na miejsen. 


Już nadeszły. 
Samochody „Praga“ „Piecdla” 


4-dizwiezkowe, 4-osobowu. 
Rejrezeniacja Lwów. Jagłaliofska 7. 


305. 
AAAPIEMLI med 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy brali udział w 


pogrzebie naszego ukochanego męża i 

ojca bł p. Edwarda Fechiera, oraz 

tym, którzy później okazali nam swe 

współczucie, wyrażamy tą drogą ma- 
sze najserdcczniejsze podziękowanie. 

Etwardowa z Kodeków i dr. Manrycy 

RECHTEROWIE. 4409 
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upewniam cię, że dziś mawet stutfrankowy 
banknot bardzo mi się przyda .. 

Natychmiasi wyplacilem mu żądaną. FU- 
me. Ale w chwili gdy mialem umieścić 
pendevtif między imilaciami, zdziwił mnie 
ciężar i blask poriv. Przyj jrzałem się jej u- 
ważnie, Sprawdzily się moje podejrzenia: 
ta perła była prawdziwa. 

Podniosiem oczy na mego przyjacieła.. Ża 
czurwienił się i wyjąkał: 

— (Go... może jesl trochę uszkodzona... 
może żałujesz, żeś tyle za nią dal. 

A we mnie toczyła się wałka... co ro- 
bić? zamieniona perla niala, warłość pię- 
oiu tysięcy franków... może więcej.. ale 
wyjawić mu prawdę, czyżby to nie było 
zniszczyć brutalmie wszystkie wspomnie- 
nia biednego człowieka? Czyż moglem 
zrujnować lak odrazu wszystko, ma co się 
złożyły dlugie lala szczęścia? Czyż mo* 
glem, demaskując prawdę , zranić go tak bo- 
leśnie i rzucić cień ma nieskalaną pamięć 
jego najdroższej zmarłej? Czyż mialem 
prawo robić mu taką straszną krzywdę? - 

Musiałem zdecydować się odrazu. Mil- 


czenie moje już wydalu mu się podej- 
rzane. 

— Nie — odrzeklem opanowanym gio- 
sem — perla nie- jest wcale uszkodzona. 


Jestem szczęśliwy, że mogę ci wyświad- 
czyć le drobną przysługę 

I uściskalem go NOZ 

Przez pewien czas 'przechowywałem tę 
perłę. Sprzedałem ją, przy pierwszej Spo- 
sobności. Całą, sumę przeznaczyłem na cele 
dobroczynne. 

Mimo to jednak mie mogę się dotąd U$po- 
koić. o Lucjana Sarbois i ukrad- 
lem g 

Lód czyż mogłem postąpić inaczej? 


Tłum. F. M. 
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Ze spraw miejskich. 


Podwyżka cen biel 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. maja 1938. 


W IFAMUWAjOWYC 
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jest prawdziwą prowokacją ludności. 


NAJDROŻSZY TRAMWAJ, ALE ZA TO NAJGORSZY. — JAKIE SA POWODY OBNIŻENIA FREKWEN 


CH W PRAMWAJACH. 


— CZY ZA NIEUDOLNA ORGANIZACJĘ PRZEDSIĘBIORSTWA MA PO- 


NOSIĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ LUDNOŚĆ MIASTA? 


Lwów, 25 maja. 

(.) Groźba, która od szeregu mic- 
sięcy zawisła nad Lwowem, wy- 
wołując powszechne zaniepokojc- 
nie i najżywsze protesty mieszkań- 
ców miasta, staje się obecnie rze- 
czywistością. 

Komisja budżetowa uchwaliła 
podwyżkę cen biletów tramwajo- 
wych. W malstrom zawrotnej poli- 
tyki podatkowej p. kom. Strzelec- 
kiego zostały wciągnięte najmniej 
wytrzymałe finansowo stery lud- 
ności: skazani na głodowe pobory 
urzędnicy, i równie marnie płatni 
robotnicy, słowem, pracownicy u- 
mysłowi i fizyczn) wszelkich kate- 
gorji, którzy spiesząc do swych za 
jęć, muszą posługiwać się tramwa- 
jem. 

Jeśli te podwyżki, co dziś mo- 
čna przyjąć już niemal za pewnik, 
mchwali idąca — jak wiadomo —— 
z jagnięcą uległością na pasku p. 
komisarza rządu Rada Przyboczna, 
to w najbliższym czasic Lwów bę- 
dzie miał najdroższy tramwaj w 
całej Polsce. 

! Podwyżki tramwajowe uzasa- 
dnia się tem, że M. Z. E. jest przed- 
siębiorstwem dochodowem, opar- 
tem na kalkułacji kupieckiej, nie 
może zatem w stosunku do !udno- 
ści kierować się takiemii pobudka- 
mi, jak instytucje dobroczynności 


publicznej. 
Gdybyśmy nawe! pod tym ką- 
łem widzenia chcieli rozpatrzyć 


sprawę obecnych podwyżek, i0 wy 
padałoby się w takim razie zapy- 
tać, czy istotnie świadczenia ku- 
pieckie Iwowskiego M. Z. E warte 
są tej ceny, jaką za nie żądają? Bo 
każdy przecież przyzna, że jeśli ku- 
piec każe sobie słono płacić za to- 


war, to odbiorca ma conajmaiej 
prawo żądać, aby ten towar był 
dobry. 


Tymczasem lego chyba o lwow- 
skim tramwaju nie może nikt w 
świecie powiedzieć. Przeciwnie, 
można przyjąć za pewnik, će jeśli 
będzieray mieli we Lwowie naj- 
droższy tramwaj w Polsce, to jest 
on za ło także i najgorszy. 

I zaiste każdy, komu na sercu 
leży dobro i dobytek naszego mjia- 
sta, z majwiększem mubolewaniem 
musi patrzeć na to, jak obecne nie- 
dołężne rządy rujnują ten wspania 
ły dorobek, jaki miasłu zostawił w 
spuściżnie dyrektor Józef Tomicki. 
Dzięki świetnemu talentowi orga- 
nizacyjnemu twórcy lwowskich Za 
kładów elektrycznych, który swo- 


ZOZ ZZ CZ ZZ ZZO ZOZ ZZOZ ŻĘ Z m DLELZZŁ DIE 


jemu ukochanemu dziełu poświęcił | 


szereg lat pracowilego żywota, 
lwowskie M. Z. E. stanęły na praw 
dziwie wysokim poziomie. Niezwy- 
kle sprawna administracja, której 
nienaganne funkcjonowanie było w 
pierwszej linji zasługa sprężystego, 
pełnego energji dyrektora, mogły 
służyć za wzór innym instytucjom 
tego rodzaju i być dumą naszego 
miasta. Na równić wysokim po- 
ziamie stała organizacja techni- 
czna. 


Niestety jug w niewiele lat po 


śmierci šp. dyr. Tomickiego, na 
tem wspaniałem jego dziele uka- 
zują się niobezpieczne rysy. Gdy 


brakło jego sprężystego kierownic- 
ctwa i jego wiedzy fachowej, MZE. 
zaczyna się powoli ale pewnie roz- 
przęgać i załamywać. 

Mimo olbrzymich nakladów i 
świadczeń gminy dla tej instylu- 
cji, tramwaje lwowskie przedsta- 
wiają się opłakanic. Caly szereg 
wozów w czasie deszczu może słu- 
Żyć jako ruchome kąpiele mairy. 
skowe, lub też pralnie dla gardero- 
by pasażerów. 


Niemniej wesoło przedstawia 
się organizacja ruchu. 
Tramwaje nasze jak dobrze 


zgrana sfora psów pędzą slale w 
jednym kierunku, tuż jedne za dru 
giemi, gdy natomiast ani jednego 
nie można się doczekać w przecią- 
gu kwadransa lub nawet pól godzi- 
ny nieraz zdążającego w stronę 
przeciwrią. 

Że skulck tego jest taki, iż stale 


I 
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niektóre wozy są przepełnione aż 
do rozdadzenia, podczas gdy inne 
świecą pustkami oraz że na tem 
cierpi poważmie frekwencja pu- 
bliczności, to rzecz jasna. Weszło 
już bowiem w przysłowie, że tram- 
wajem lwowskim może tylko jeż- 
dzić człowiek, mający bardzo wie- 
le wolnego czasu. 

Jeśli w dalszem następstwie tej 
wadliwej organizacji ruchu tram- 
wajowego frekwencja się obniża i 
spada dochadowość przedsiębior- 
stwa, ln rzecz tę w bardzo prosty 
sposth, rozstrzyga włodarz naszego 
miasta: — „niech za lo płaci pu- 
bliczność , bo wszak największą 
szhrką rządzenia jest drzeć tyka z 
potulnych łyków miejskich. Je- 
dnakże i dobroduszny ludek lwow- 
ski - zaczyna mieć dosyć tego 
wszystkiego, a posunięcie tramwa- 
jowe można uważać na szachowni- 
cy p. Strzeleckiego za początek 
kenca. 

—0— 


Uzupełnienie Rady Przybocznej 


Komisarza Rządu 


POWIĘRSZONO O 10 CZŁONKÓW SKŁAD RADY PRZYBOCZNEJ, 


-— NAD- 


TO MIANOWANO 6-0IU RADNYCH W MIEJSCE USTĘPUJĄCYCH CZŁON- 
KÓW. 


Lwów, 25. maja. 

(W dniu wezorajszym . odeszly 
z Województwa do Magigiralu miano” 
wania nowych członków Dady Prey- 
bocznej. W skład Rady wchodzą: dr, 
Stefan Banach, prolesor Uniw. dr. 
Aleksander Zakrzewaki, prol Uniw., 
dr, Aleksander Domaszewicz, |ckarz, 
dr. Wacław Mejbanm, redaktor, dr. 
Włodzimierz Koskowski, prol Uniw, 
inż, Komrad Lisowski, Władysław 
Dalski, robotnik stolarski, Andrzej 
Kusyk, przewodniczący Związku dru- 
karzy, dr. Antoni Nowak-Frzygodzki, 


Mąż kalem | 


STRĘCZYL „ZNAJOMOŚCI, A CAŁY 


Lwów, 25 ma ja. 

(—) O policję lwowską a gló- 
wnie o Brygadę sanilarno - oby- 
czajową oparła się wczoraj znowu 
jedna ze spraw, które budzą naj- 
wyższy wstręt i odrazę i nie po- 
zwalają zapominać, że między 
ludźmi znajdują się potwory zna- 
cznie groźniejsze od najniebezpie- 
czniejszych zwyierząt. W momen- 
tach 'takich w utzciwym czlowieku 
rodzi się żal, że prawodastwo dzi- 
siejsze nie uznaje amerykańskich 
melod doraźnego karania takich 
zbrodniarzy. Niestety 
pierwszy przychodzi nam stwier- 
dzić, że usiawodastwo nasze w 
wielu wypadkach jest aż nazbyt li- 
herałne, a ponadto wymiar spra- 
wiedliwości zbyt łagodny. 

Retleksje le mimowoli nasuwa- 
ją się nam w związku z wypad- 


| 


nie poraz | 


_rzyna Tassowa, 


audwekal, inż, Michaił Kolbnszowski, 
wiceprezes laby inż., imż. Józef Awin, 
przeniysłowiec, dr. Adolf  Rothfeld, 
udwokat, Kazimierz Maksymowice, 
|rzewodniczący Związku kupców, dr. 
Henryk Sisser, wicedyrektor Banku 
Ilipolcezneto. Tadeusz Drzymuchow- 
ski, fyreklor Pow. Kasy Ghorych i 
Kadensz Hófimger. Z mianowanych 
bowych członków dady Przybocznej 
sześciu wchodzi w miejsce ustępują - 
cych radnych, zaś o dziesięciu człon- 
ków Rada Przyboczna zoslala powięk- 
RZOWI 


własne! ŻONY 


BESTJALSKI OSOBNIK ZMUSZA ŻONĘ BICTEM DO NIERZADU. 
— WYWOZIŁ JĄ NA „GOŚCINNE WYSTĘPY” NA PROWINCJĘ, 


ZAROBEK ZABIERAL. 
kiem, o którem będzie mowa, Czyż 
bowiem człowieka, który własną 
żonę sprzedaje i siręczy do nierzą- 
du, ciągnąc z lego zyski, nie nale- 
ży nazwać polworem znacznie niż- 
szym od zwierzęcia? 

Olo w brygadzie sanitarno-oby- 
czajowej zglosila sie onegdaj Kata- 
żona Franciszka 
Tassa z doniesicniem. że mąż mal- 
treiuje ją, katuje i bije, zmuszając 
do uprawiania nierządn, z kiórcgo 
zyski zabiera. Gdy nieszczęśliwa 
próbowala slawiać opór, zbro- 
dniarz w nielitościwy sposób ka- 
tował ją. Jak zeznala Tassowa, mąż 
wywoził ja często na prowincje i 
lam sam wyszukiwał jej amato- 
rów,  poczem odbierat otrzymane 
przez nią pieniądze. Niedawno wy- 
wiózł ją do Kołemyi, zajechał z 
nią do jakiegoś osobnika, poczem 
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I LWÓW TAKŻE ZATRUWAJĄ GAZT! 
Jeszcze gorsze niż Hamburg. — A ni- 
kogo ło nie obchodzi! 

Lwów, w maju. 

(=) Głośną się obecnie stala w ca- 
lej Europie eksplozja w Hamburgu ga- 
zu trującego, t. zw. „fosgenn”, Lwów 
może w tym względzie znakomicie ry- 
walizować z miaslem niemieckiem 1 
rościć sobie słnszne pretensje do sławy 
z tego powodu. 

Tstnieje bowiem przy ul. Chorąż- 
czyzny znana łaźnia Ducheńskiego, bę 
dąca własnością magistratu. Wydziela 
cna potworne fale dymu zatruwającego 
swemi zgniłemi wyziewami przede- 
wszygtkiem przyległe miejsca: a więc 
plac Dąbrowskiego, ul. Cichą, Ossoliń- 
skich, Ghorążczyzny itd. 

Powielrze w tych stronach jest 
wprost nasyconc, jak gąbka, ohydne- 
wi miazmaiami. a cierpią na tem o- 
czywislu również okolice dalsze, choć 
nie w dym stopniu. 

Jest tu miejsce dla ingerencji zna- 
nego z enorgii p. kom. Strzeleckiego, 
który mógłby wglądnąć w tę sprawę, 
niszczącą zdrowie wielu tysięcy ludzi, 
mieszkających w danej dzielnicy. By- 
loby lo z pewnością pożyteczniejsze, 
niż redagowanie niezliczonych spro- 


słowań, nic nie proslujących albo wno 
szenie skarg sądowych przeciwko „Ga- 
zecjie Porannej', klóre się polem musi 
colać. 


zawiózł! ją do kawiarni „City“ i 
werbował przygodnych _ „gości, 
pod grożbą bicia wysyłając ją do 
hotelu. W czasie pobylu w Kolo- 
myi „zarobił na niej w len sposób 
kilkadziesiąt złotych. 

Zbrodniczego męża aresztowano 
i odstlawiono dö więzienia karnego 
przy ul, Batorego. 


—0—— 


20-lecie działalności 
Tow. heraldycznego. 


wów, 25. maja 

Zagadnienie nowoczesnej naukowej he- 
ruldyki i genealogii. dlugi czas nie mogły 
znależć wlaściwego wyrazu  organizacyj- 
nego. Stalo się to dopiero w r. 1905, wzgl. 
1905, kiedy- lò we Lwowie powslał akrom. 
ny zawiązek pierwszego w Polsce wogóle 
„Towarzystwa heraldycznego", obecnie na 
mocy nowego slatubu, przekszlałconego w 
„Polskie Towarzystwo heraldyczne". 

Z tydh skromnych zawiązków w ciągu 
niespelna dwu lat powslała organizacja 
na Lyle silna, że mogla się ważyć na wła» 
sne publikacje. 

Przyczynit się do lego fakl, że we 
Lwowie przebywał wówczas obecny profe- 
sor Uniw. krakowskiego, dr. Władysław 
Semkowicz, który w ramy organizacji tchnął 
silnego ducha inicjatywy i pracy. Na pa- 
miętnem posiedzeniu dnia 9. maja 1908 r. 
tymczasowy komitel redakcyjny ówcze- 
snego zarządu Towarzystwa heraldycznego, 
uchwalił z dniem 1. czerwca 1909 wydaw- 
nictwo „Miesięcznika  heraklycznego” w 
objętości 1 ankusza, oraz wydawanie co ro- 
ku | lomu „Rocznika heraldycznego, ma- 
Jqąccgo zawierać obszerniejsze rozprawy 
naukowe, oraz zbiory małorjałów historycz- 
rych. Redakcję tych wydawnictw objął 
wówczas prof, Semkowicz, który do dzi$ 
dnia pracą wydawniczą z niezmordowaną 
enerdją kieruje. 

Upamiętnieniem tej chwili jest obcho- 
dzone obecnie  dwndziestolecie w skrom- 
nych rozmiarach Walnego Zgromadzenia. 
Szereg roczników „Miesięcznika” i szereg 
potężnych lomów „Rocznika“ jesl świa- 
declwem żmudnej pracy, redaktora i obec- 
nago prezesa przy udziale zarządu. Wśród 
nazwisk w charakterze pracowników i wy- 
dawców figurują nazwiska Z. L Radzieniń- 
skiego, L. Bialkowskiego, O. Haleckiego, H. 
Kozierowskiego, J. D. Wasowicza, St. Dzia 
dulewicza, K. Sochamiewicza ks. Z. Kozi- 
ukiego, M. Friedberga itd. by wymienić na» 
zwitska pierwsze z brzegu. 
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Piatek 
Grzegorza VII. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— Qara 
TEATR WIELKI: 
Piątek, 25. bm. „Niezlomna Żona”. 
. _ Sobota, 26. bm. o 3.30 pop. „Tartuffe“ 
KŚwiętoszek). 
Sobota, 26. bm. o 7.30 wiecz „Opowieści 
Hloffmama'. 
Niedziela,27, bm. © 3.30 pop. „Małżeń- 
stwo Loli‘. 
Niedziela, 27, bm. o 7.30 wiecz. Pom- 
sia Jontkowa“, 


_ TEATR NOWOŚCI: 

Piątek, 25. bm. „Młodość w maju”. 

Sobota 26. bm. o 8 w. „Młodość w 
maju“. 

Niedziela, 27. bm. o 3.30 pop. „Lady 


w” 


MA 
Niedziela, 27. bm. o 3 wiecz. „Młodość 
w maju“. R 


Teate Wielki powtarza dziś fascynującą 
nowość: głośną komedię W. S. Maugham 'a 
„Niezłomna żoma', będąca „clou“ bieżące- 
go sezonu na największych scenach zagra- 
nicznych.  Środowa premjera tej świetnej 
komedji angielskiej — wyreżyserowanej i 
granej doskonale ma naszej scenie — od- 
miosła pienwszorzędny sukces artystyczny 
i była burztiwie okłaskiwana przez publicz- 
ność, szczelnie wypełniająca teatr. Nie- 
zwykła ta nowość ma zapewnione powo- 
dzenie. — Jutro, w sobole popołudniu, o 
godz. 3.30, specjalnie dla młodzieży szkol- 
mej, nteśmiertelne arcydzieło kamedji fran- 
wuskiej „Tartuffe“ (Świętoszek) Moliera, w 
premjerowe; reprezentacji artystycznej, z p. 
Rasińskim w Toli tytułowej. Ceny miejsc 
najniższe. — Jutro wieczorem, o godz. 7.30 
czarująca opera fantastyczna J. Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana, w daborowej re- 
prezentacji artystyczno-wokalnej, pod kie- 
rownichwem muzycznem dyr. J. Bojanow- 
skiego. 

Tatı Nowości powłarza dziś i jutro arcy- 
wesołą i niezwykle melodyjna operetkę L. 
Falla „Młodość w maju“, której przedsta- 
wienia wkrótce będą przerwane, z powodu 
urlopu artystów operowych, uczestniczą” 
cych w EL dy A nowości» 


TEATR MAŁY, 


Sobota, 26. bm. o 7.30 wiecz. „Sen“, 
wyst. gośc. „Sceny Nowej . Zniżki ważne. 
Niedziela, 27. bm. o 4 popol „Sen“, 
wyst. gośc. „Sceny Nowej“. 
„ Niedziela, 27. bm. o 7.30 wiecz. „Sen“, 
wyst. gośc. „Sceny De” 


REPERTUAR „NOWEJ SCENY*. 

W sobotę 26. bm. o 7.30 w. występ 
gościnny teatru „Nowa Scena“, Premjera 
„Sen* F. Kruszewskiej. 

x 


Występy gościnne Ieałru „Scena No- 
wa" w sali Teatru Małego, zaczynają się 
iw sobotę, dnia 26. bm. o 7.30 wieczorem. 
Artyści Reduty warszawskiej i wileńskiej, 
zrzeszeni pod nazwą teatru „Scena Nowa“, 
kierunek amtystyczny, którego objęli b. re- 
żyserzy Reduty J. Kochanowicz i B. 
Wierciński, grać będą niezwykle interesu- 
jacą, poruszającą najbardziej palące zagad- 
mienia odrodzonej Polski, sztukę F. Kru- 
szewskiej p. t. „Sen o żywym księciu". 
Sztuka ta wystawiona przez zespół „Sceny 
Nowej“ w Poznaniu, Wilnie, Warszawie, 
graną była po 40—45 razy z rzędu z mie- 
bywałym sukcesem. Powodzenie to świad- 
czy o nieprzeciętnych walorach sztuki i o 
wysoce artystycznej inscenizacji, wyraża- 
jącej się w doskonalem zharmonizowaniu 
gry aktorskiie;, reżyserji, oprawie dekoracyj- 
mej i kostjumowej, ilustracji muzycznej, u- 
kładzie tańców. Rolę główna odtworzy p. 
(Malanowicz Nibdzielska b. artystka Teatru 
Narodowego. Reszta ról jest obsadzona b. 
artystami Redytu, któzry z p. Wiercińskim 
jako pajacem na czele, dają prawdziwy 
koncert gry aa" 


Świąteczny program „Scali. Występu- 
iący w Domu Narodnym teatr rewiowy 
przygołował na dni następne nader uroz- 
maicony i bogaty program, tembardziej, że 
ma te dnie przypadają Święta. I lak w mią- 
tek, sobotę i w miedzielę odbędą się po 
dwa przedstawienia o godz. 3.30 popol. i 
8.15 wieczorem. Dyrekcja „Scali“ dołożyła 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. maja 1928. 


Dziwak-odludek 37 lat zamkniety 


w dobrowolnem więzieniu. 
„DOPIERO PO ŚMIERCI OKAZAŁO SIĘ, ŻE BYŁ KREZUSEM. 


Nowy Jork, w maju. 
(--) W FiladeólHji zakończył niedaw- 
no życie osobliwy dziwak. Był to nie- 


„jaki Paweł Shelley. Od 27 lat, ij. od 


Zgoiiu swej żony, skazał się na 
dobrowolne więzienie domowe, 
nie wychodząc ani krokiem ze swego 
ubogiego, domku, położonego na przed- 
mieściu. Sąsiedzi, po bezskutecznych 
próbach wyciągnięcia go z tej pustelni, 
podjęli się uskuteczmiać jego zprowiza- 
cje. Codziennie ma progu składamc mu 
pożywienie, za które należytość była 

już przygotowana z góry! 
w hblaszamej puszce. 
W ten osobliwy sposób odludek prze 
żył 27 lat, nie chcąc nic wiedzieć o 
świecie zewnętrznym. Dopiero niedaw- 
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no, gdy przez trzy dni sąsiedzi znajdy- 

wali żywność nienaruszoną. powzięli 

podejrzenie, że z Shelleyem stało się 

cos złego. Zawołano policję, która wy- 

ważyła drzwi i w izbie znalazła zimne 
zwłoki starca, 

Przyczyną zgonm był uwiąd starczy. 

Najosobliwsze jednak odkrycie zro- 
biono przy badaniu inwentarza. Oto 
w leżącej na stole ogromnej biblji zna- 
leziono — 

7 mikjonów dolarów 
w banknotach 1000-dolarowych. 

Tak więc rzekomy nędzarz dosłow- 
nie umarł na skarbach, klóre mogly 
mu zapewnić żywot luksusowy, a 0- 
becnie przypadną dalszym krewnym. 


wsżelkich starań, aby przedstawienia te 


stały ma wysokim poziomie artystycznym, | 


przyczem pówtórzone będą obydwa dotych- 
czasowe programy w premierowej obsadzie. 
Dziś zniżki ważne. _ 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Księżniczka Szelmutka”. 

AVENUE: „Blaski i Nędze Życia Kur- 
tyzany'. 

„BAJKA“: „Verdun“. 

CASINO: „lgrzysko namiętności“. 

CHIMERA: ,Urwipołeć". 

FATAMORGANA: „Niewolnica Szeika“. 

KOPERNIK: ..Królewicz się bawi'. 
„Przygody ma Alasce . 

LEW: „Wenus z Wenecji". 

MARYSIEŃKA: „Królewicz się bawi“. 
Przygody na Alasce. 

NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni” oraz 
2-aklowa komedja. 

PALAGE: „Ofiara kabaretu hong-kong" 

„PASAŻ“: „Verdun'. 

UCIECHA: „Czarny Pirat", 

pa 


Sensacyjny poranek kinematograficz- 
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato- 
wej klubu sportowego Policji Państwo. 
wej wejewództwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. czerwca e g., 12-icj 
w południe w sali kina „Palace“ sensa- 
cyjny poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
statni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pt. „Biała siostra“ z Liljaną Gish 
i Kolmanem oraz wspaniała komedja w 
8 akt, z Har. Loydem, nadto szereg pieśni 
nastrojowych iromansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kulezy- 
cka. Bilety po znacznie zniżonych ce- 
nach do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Palace“. 

——— 


Pośmiertna Wystawa obrazów Kazi- 
mierza Kostynowicza. Pragnąc uczcić pa- 
mięć zasłużonego, przedwcześnie zmarłega 
arłysty-małarza śp. Kazimierza Kostyno- 
wiicza, który zarówno życiem swojem, jak 
działalnością obywateiską i artystyczną 
związamy był ściśle z Lwowem, utworzony 
w tym celu komitet urządza wystawę po- 
śmiercią Jego obrazów w salach Kasyna i 
Koła lit.-art. we Lwowie. Wystawa ta obej- 
mio obrazy, które pozostały w pracowni 
śp. Kostynowicza. Obrazy te będą sprzeda- 
wane, oraz wyłosowywame na urządzonej 
później loterji. Wystawę tę uzupełnią ró- 
wnież obrazy, znajdujące się w rękach pry- 
watnyoh. Celem ułatwienia zwiedzenia wy 
stawy Komitet ustanowił bardzo niską ce- 
mę wstępu w kwocie 50 gr. 

Zamknięcie wystawy dywanów wschód 
nich pt. „Wschód mahomełański* wsku- 
tek niezwykłej frekwencji odroczone zo- 
stalo do 28. bm. do 3 popol. Wystawa 
wzbudziła zainteresowanie u szerokich 
sler. Wyslawa otwarta codziennie od 10-3 
w lokalu Tow. P. S. P., ul. Dzieduszyckich 
1. (boczna brama Muzeum Przemysło- 
wego). 

Zorganizowany ku uczczeniu dnia Imie. 
nin Pierwszego Marszałka Józefa Pilsud- 
skiego komitet „Rautu bez rautu“ zawia- 
damia uczesiników, że uzyskaną sumę 
przesłał w myśl życzenia Czcigodnego So- 
lenizamta na rzecz Uniwersytetu im. Ste- 
fana Batorego w Wilnie. 

Egzaminy kwalifikacyjne do Zw. Arty- 
stów Soen Polskich, Związek Artystów 
Scen Polskich, Gniazdo Lwów, zawiada- 
mia, że egzaminy odbędą się w bieżącym 


roku jedynie w Warszawie, a mianowicie; 
dla adeptów opery. operetki, rewji i baletu 
w dniach 28, 29 i 30 czerwca, zaś dla a- 
depłów dramatu w dniach 8, 9 i 10 Mipca. 
Zgłoszenia adeplów, pragnących przystą- 
pić do egzamniów z dzialu opery, operetki 
rewii i baletu, przyjmuje Zarząd Gniazda 
ZASP. we Lwowie w Teatrze Wielkim do 
dnia 15. czerwca, z działu drannalu do dnia 
25, czerwca. Po tych terminach żadne zgło 
szenia uwzględniane nie będą. 

Państwowa Seminarjum Nauczycielskie 
Męskie we Lwowie, ul. Nabielaka 67. Wpi- 
sy ma pierwszy kurs seminarjum przyjmuje 
się bezwarunkowo tylko do 19. czerwca. Do 
wypisu należy się zgłosić osobiście lub li- 
stownic. 

Rodaina sieroca, dzieci po poleglych w 
obronie Lwowa i Kresów wschodnich we 
Lwowie zwoluje Zwyczajne Walne Zgro- 
miadzenie na dzień 2. czerwca 1928, o godz. 
17.30, w sali posiedzeń Redakcji „Wieku 
Nowego“ we Lwowie, ul Sokola 4, I. p. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie proto- 
kolu oslalniego Walnego Zgromadzenia. 2) 
Sprawozdanie Zarządu. 8) Sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej. 4) Wybór Zarządu i Ko- 
misji rewizyjnej. 5) Wnioski i interpelacie. 

Z Polskiego Tow.  Ekonomieznege. 
We wtorck 29. bm. o 6-lej wiecz. w sali 
Izby przem.-handłowej we Lwowie odbę- 
dzie się dordczne walne zgromadzenie 
Tow. Ekonomicznego. Na zakończenie 
wygłosi odczyt p. Dr. Veliks Młynarski, 
wiceprezes Banku Polskiego, na temat 
„Obawy o przyszłość złota“. Wstęp wol- 
ny dla członków i wprowadzonych gości. 

Walne Zgromadzenie Polskiego Tow. 
Heraldycznego we Lwowie, połączone z 
uroczystym obchodem  20-łecia działal- 
ności wydawniczej Towarzystwa, odbę- 
dzie się w piątek dnia 25. bm. o godz. 6 
wieczorem w Muzeum Sobieskiego Ry- 
nek l. 6. Po Walnem Zgromadzeniu o g. 7 
odczyt p. Marjana Friedberga z Krakowa 
pt. „Genczą rycerstwa”. 

Związek Oficerów Rezerwy Koło Lwów, 
ma nałychmia sido obsadzenia 2 posady w 
VII. st. służbowym tylko dla członków 
Związku. O posady te mogą się ubiegać 
tylko prawnicy z ukończonemi studjami. 
Konieczna praktyka sądowa, względnie 
administracyjna. — Bliższe informacje w 
sckretarjacie Związku Oficerów Rezerwy, 
Lwów, pl. Marjacki 4, III. p. (Hotel Euro- 
pejski), w godzinach od 17—19, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 

Związek Podoficerów Rezerwy urzą- 

dza „Dwa Wiclkie Festyny“ w niedzielę 
i poniedziałek dnia 27. i 28. bm. na boi- 
sku 40 pp. na Pohulance. Początek o g. 
3 popoł. 
„ Narodowa Organizacja Kobiet VI. 
dzielnicy urządza każdej niedzieli o 4-cj 
popoł. w sali szkoły Jordanowskiej przy 
ui. Listopada 52 Pogadankę z obrazami 
świetlnemi dla starszych i dzieci. 

Lmtnia-Macierz wzywa P. T. członków 
na próbę generalną w sobole 26, bm. o 7 
wiecz. Obecność wszystkich bezwzględnie 
wymagana. 

(—) Włamania i kradzieże. Veliks Mi- 
chalski, krawiec zam. przy uł. Łyczakow- 
skiej 838 doniósł policji, że nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania i 
skradli garderobę wartości 430 zł — Na 
szkodę Symche Rappaporta, zam. Rappa- 
porta 43, skradziono wczoraj po włama- 
niu się garderobę i bieliznę. — Z miesz- 
kania Fani Ćwik, zam. przy ul. Żółkiew- 
skiej 27 skradziono wczoraj płaszcz czar- 
ny damski wartości 150 zł. 


(—) Oszust w mundurze żołnierza. 
Władysław Hrabin, właściciel kiosku 
przy ul. Piekarskiej doniósł policji, iż w 
czasie jego nieobecności do kiosku, w 
którym siedziała córka jego, przyszedł 
Jakiś żołnierz i zażądał 200 znaczków 
pocztowych po 25 gr., oraz pięć paczek 
tytoniu i tutek, a po otrzymaniu tych 
przedmiotów oświadczył, że niema pie- 
niędzy, poczem znaczki, które były zapa- 
kowane w kopertę już oddał z powro 
tem, twierdząc, że za chwilę przyniesie 
pieniądze. Po odejściu jego córka Hrabi- 
na zajrzała do pozostawionej koperty i 
stwierdziła, że był tam tylko złożony ar- 
kusz papieru. H. poniósł szkodę na oko- 
ło 50 zł. - 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Fr, Tycholisa 
za kradzież artykułów spożywczych ze 
sklepu Sałomona Griifla, Wł. Perskiego 
za kradzież kosza z drobiazgami na szko- 
dę Pawła Kaszczaka, Józefa Blanka za 
usiłowaną kradzież 130 zł, na szkodę 
Majera Miillera oraz Rózię Steinberg, za- 
trudnioną w restauracji Fliessera przy 
ul. Jagiellońskiej za systeinatyczną kra- 
ga: sardynek, likierów itd. wartości 300 
zł. 

(—) Wóz parokonny najechany przez 
tramwaj. U wylotu ui. Czarneckiego i 
Łyczakowskiej wóz tramwajowy nr. 8 
najechał wczoraj na Romana Turka, rol- 
nika z Hermanowa, który jechał zaprzą- 
giem parokonnym. Zderzenie było tak 
silne, że wóz doznał uszkodzenia, a koń 
ciężkiego potłuczenia. Szkoda wynosi 
230 zł. 

(—) Aresztowanie nieludzkiego furma- 
na. Do aresztów policyjnych oddano wczo- 
raj Jana Wołoszyckiego, woźnicę, zajęte- 
go w firmie Jakóba Szmipa, który jadąc wo 
zem maladowanym towarem bławatnym 
o wadze 200 kg. bił konie do tego stopnia, 
że oburzona publiczność oma! go nie zlin- 
czowała. 


(—) Nie hotel „Angielski" lecz „Naro- 
dowy”. Przed kilku dniami donieślismy, 
że dwie panienki lekkich obyczajów w ho- 
telu Angielskim okradly jednego gościa i 
zostaly aresztowane. Obecnie stwierdzamy 
na podstawie zapisków policyjnych, że kra 
dzież ła miała miejsce w hotelu Narodo- 
wym, zbażdującym się obok hotelu Angiel- 
skiego. 

€—) Echa procesu „ŃRozwój-fiłmu”, W 
sprawozdaniu z drugiego dnia rozprawy 
podaliśmy, że jako świadek słuchany był 
p. Roman Mackford, który wniósł do roz- 
prawy wiele humoru. Mianowicie miał on 
liczyć lal 14 i na ową sławną rewię wer- 
salską dostal się gratis wzamian za to, że 
wniósł na salę bęben. Tymczasem odnośny 
ustęp sprawozdania zoslał zniekształcony, 
albowiem cała treść tych zeznań odnosiła 
sią nie do osnby p. Mackforda, lecz do Ro- 
mana Mauckura, który te zeznania złożył. 

AŻ 

Uboga staruszka, 65 lat llesąca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną da 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować naieży do Administracji, dla starts 
szki kaleki, ż 
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Z kraja. 


Pociąg przejechał fnrmankę, Minionej 
nocy pociąg pośpieszny Kraków--Warsza" 
wa najechał w pobliżu Pruszkowa pod 
Warszawa ma przejeżdźającą przez ilor fur- 
mankę. Furmanka została doszczętnie zni- 


szczonau, a woźnica poniósł smierć ną 
miejscu. 
—— 
P a 
Ze światła, 
EE 


Nagły obłęd ohirurga przy operacji, W 
jednym z sanatorjów budapeszteńskich o- 
perowany był znany poeta węgierski Jan 
Varsagh. Narkozę przeprowadził asystent, 
który w pewnym momencie postradawszy 
zmysły wlał pacjentowi eter do oczu. Œ- 
perator zauważył to i po przeprowadzeniu 
ponownej operacji zdołał uratować wzrok 
Vansagha. Wkrótce potem przewieziono a- 
systenta do szpitala warjatów. 


Odpowiedzi Redakcji. 


WPan Stanisław Kędlarski Trombowla. 
Nie mogliśmy skorzystać z przeslanej foto- 
grafji, albowiem i list i fotografję otrzy- 
maliśmy w bardzo spóźnionym terminie. 

WpPan Józef Wiśniewski, 44 p. strzel- 
ców kresowych, Równe. Donosimy Z przy: 
krością, że z przesłanego nam artykułu 
nie możemy skorzystać, jako mającegą 
znaczenic zbyt lokalne. 
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Dwudziestolecie FHasmonei. 


Lwów, 25. maja. 

Sport lwowski przeżywa 27, maja 
br. uroczysty dzień, W dniu tym bo- 
wiem święci jubileusz najpotężniejszy 
żydowski klub sportowy w Polsce 
jubileusz dwnudziestoletniego istnienia. 
1908—1928 — szmat czasu! W oba 
tych cyfrach zamyka się okres dzie- 
jów klubu, który powstał ze słabych 
zawiązków i rozwinął się do rzędu naj- 
silniejszych towarzystw sportowych w 
Polsce. 

Droga, po której pięła się Hasmonea, 
najeżona byla kolcami, o wiele więk- 
szemi, niż sżlak, który prowadził ku 
szczytom inne towarzystwa sportowe 
Hasmonea bowiem ze względu na swe 
specyficzne zabarwienie musiała silą 
faktu dotrzeć do mas żydowskich, któ- 
re albo nie miały pojęcia o sporcie, 
albo uważały sportowców za ludzi 
pomylonych. Taki nieświadomy malte- 
rial ludzki przyciągnąć na śweją stro- 
nę, uczynić go najwierniejszym swólm 
adherentem — to mielada sztuka, — 
Hasmonea dokazała tej sztuki, symfpa- 
tycy jej bowiem rekrutują się z tych 
ciemnych mas, które cale życie cisną 
się w brudnych, ciasnych izdebkzch. 
Ona to wyprowadziła na słóńce ręko- 
dzielnika i rzemieślnika, pozwalając 
mu korzystać z dobrodziejstwa światła 
i powietrza. 

Zauważyć wypada, źe inńe żydow: 
skie towarzystwa sportowe w Europie. 
przeżywają obecnie ciężki kryzys. 
Makkabi borneńska, Viro bndapeszteń- 
ski ledwie wegotują. Hakoah wiedeń- 
ski, Makki i Jutrzenka krakowskie 
anajdują się na równi pochyłej. W mpo- 
równaniu z temi towarzystwami, które 
niagdyś byly potężne i zasobne, a obe- 
cenie wiele straciły z dawnego blasku, 
widzimy dokładnie ckspanzię rozwoju 
Hasmonei, która nie tylko żo nie stoi 
na jednem miejscu, ale przeciwnie zdra 
dza ogagmny pęd ku górze. 

Przechodząc z koloi do dwudziesto- 
łelniej historji klubu zaznaczyć należy, 
że Hasmonea zawiązała się za inicja- 
tywą bł. p. Adolfa Kohna w roku 1908. 
Rok później zatwierdziło  namiestni- 
clwo statut Hasmonei, która na boi- 
skach Zniesienia i Zamarsłynowa roz- 
grywa swe zawody piłkarskie z Ożar- 
nymi, Pogonią, Lechią i Makkabi kra- 
kowską. W roku 1910 przydzielił au- 
słującki związek sportowy obecną ju- 
bilatkę de swej II kłasy. Do wybuchu 
wojny rozwinęła ona się znacznie, a 
nawet rozpoczęto prace okolo budowy 
własnego boiska. Wojna położyła kres 
wszelkim tym  zamierzeniom. Życie 
sportowe wo Lwowie ogólnie zamarło. 
Dopiero po wojmie w roku 1920 wy- 
dzierżawiono kompleks gruntu za ro- 
gatką Łyczakowską i przystąpiono du 


1908 -- 1928. 


bidowy własnego boiska. Praca około 
budowy boiska napotykała na wielkie 
trudności, z chwilą jednak, gdy na 
czele klubu stanął dr, Roller, imożna 
było wreszcie urzeczywistnicć upra- 
giony ccl. W 1528 nastąpiło otwarcie 
boiska Hasmoneji połączone z 15-nasto 
letnim jubileuszem klubu. 

Od r. 1923 następuje świetny okres 
rozwoju Hasmonei. W pięciu latach 
zdołała ona wybić się do rzędu naje 
silniejszych klubów spertowych w Fol- 
sce, a jej sekcja piłki nożnej może się 
poszczycie zwycięstwami odhiesiońć- 
mi nad najlepszemi zespołami kraju. 

Obecnie posiada llasmonca 12 sek- 
aji, a lo: boksu, hockeyu, lekkoallety- 
ki, piłki nóżnej, piłzi ręcznej, pływa- 
ctwa, piłki wodnej, sportów zinióych, 
ternis, szermierki, turystyki i kolar- 
stwa. 

Z sekcji Lvch wybily się na 
pierwszy sekcja piłki nożnej, 
bekserska i ko'zrska, 

Do wieńca życzeń, jakie z calej Pol- 
ski słać będą „wszystkie organizacje 
sportowe przyłączy się też i cały spar- 
towy Lwów, życząc Jubilatce dalszego 
bomyś!nego rozwoju na niwie sporto 


wej. Józef Markus. 


płan 
sekcja 
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FROGRAM URÓCZYETOŚCI 
JUBILEUSZOWYCH. 
Sobota 26. bm.: 

Godz. 10 rano: Utoczyste nabożeń: 
stwo w Tempium (ul. Żólkiewska). — 
Godz. 3 popol.: Zabawy dla dzieci z 
udziałem „Szkółki Radosnoj' Anny 
Mundówny i ZTG. Dror, popis gimna- 
styczny pań i panów. Zawody w sial- 
kówce między drużynami mieszanem: 
HasmontdaeBar-Ifochba, Zawody w 
piłce ręcznej między drużynathi żeń- 
skiemi Fasmonea-—Mrot. — Gódż. 5.30 
popol.: Zawody foółbalowe Czarni— 
Makkabi (mistrz.). —— G. 7.80 Wićcz.: 
Uroczysta akademja w dużej sali ¿Wil- 
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na) kahała ul. Bernsteina. — Godz. 
8.30 wiecz.: Ogółno-polskie zawody 
bokserskie z udziałem najlepszych za- 
wodników Poznania, Warszawy, Gór- 
nego Śląska i Lwowa. Zawody! te od- 
będą się w gmachu pocyrkowym ul. 
Kopernika. 
Niedziela 27. bm.. 

Godz. 10 rano: Złożenie wieaieów na 
grobach zmarłych 
Hasmonea. —— Godz. 1.30 popol.: Finat 
zawodów  footbalowych dla drużyn 
żyd. B i C kl. Małopolski wschodniej. 
Godź. 3 popoł.: Rewia czynnych człon 
kiń i człońków Klubu. Poświęcenie 
Sztandaru Klubowego i wbijanie pa- 
miątkowych gwoździ. Przemówionia 
delegatów, Władz i Stowarzyszeń. Kon 
cert orkiestry 40 pp. —— Goiz. 4 popół.: 
Zawody fcotbalowe Pogońi--Vasas (Bu- 
oraz  Hasmonca--Matkabi 
(Wilno). — Godz 8.30 wiećz.: Finał 
ogólnopolskich zawodów bokserskich 
w gmachu pocyrkowym ul. Kopernika, 
Godz, 11 w nocy: Uroczysty bankiet 
ubileuszowy. 

Pomisdziałez 28. bm.: 

Godz. 11.80 qrzedpoł: Przejazd ko- 
arzy żydowskich głównómi ulicami 
m, Lwowa. — Godz. 4 popol.: Zawody 
'ootbalowe Pogoń—GCzarni. Godz. 
3.30 popol; Zawody footbalowe Has- 
nenoa—=Vasad (Budapeszt). 

Wszelkie wyżej wymienione zawody 
potowe odbędą się na boisku ŹŻKS. 
Hasmonea w Krzywczycach (za rogal- 
ką Łyczakowską). 

W pizerwie między meczami pilkar- 
skięmi w niedzielę 27. bin. odbędzie 
się rozdanie nagród zwycięzcom  tur- 
nieju piłkarskiego dla drużyn B i G 
klasy, 

Przy tej sposóbmości zawiadamia Za 
tząą ŻKS. Hasmonea, iż wszelkie wol- 
ne bilety wstępu oraz sezonówki z Wy- 
iątkiem urzędowych i prasowych na 
zawody jubileuszowe są niewazne. 
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ROZPOCZYNA SIĘ W NIEDZIELĘ W AMSTERDAMIE. 


Lwów, 25. maja. 

W niedzitlę rozpoczyna się w sta- 
djonie amsterdamskim walka o pry- 
mał światowy w piłce nożnej. Jewi 
zabraknie w niej nawet przedstawicieli 
kilku państw odgrywających w piłkar- 
stwie rHerwszotzędną rolę, to mimo 
wszystko nie Można jurniejowi oliw- 
pijskiemu odmówić ytuľu wielkiej 
wszechświatowej rewii, już choćby ze 
względu na udział reprezentantów 
cżterech kontynentów, Durriej amster- 
damski poprzedziły: uciążliwe przygo- 


Do ostatniej niemal chwili toczyfa 
się zacięta walka o zmianę dotychcza- 
sòwego systemu rozgrywek piłkorskich 
w turnieju olimpijskim. Ostatecznie 
wszystko zostalo pó staremu i ta tylka 
wskutek interwencji Holandi, która 
jako gospodarz nie chciała podjąć się 
zorganizowania tutmieju piłkarskiego 
woódle projektu „komisji trzech“, który 
przewidywał o wiele  racjonalniejszą 
i sprawiedliwazą solekcjię uczesthików. 

Opozycjoniści pocieszają, się wpraw- | 
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dżie, że uda im się przeprowadzić zmia 
nę na kongresie Fify, który trwać bę- 
dzie od 24, do 27. bm., wątpimy jed- 
nakowoż, czy system rozgrywek ule- 
gnie zmianie, gdyż w międzyczasie 
wylosowano już gry. 

Szczęście nie uśmiechnęło się Portu. 
galji i Hiszpomji. Oba ite kluby wedle 
losowania mają w  przegtywkach 
spotkać się z reprezent. Chile i Estonii. 
Hiszpania pociesza się wprawdzie. że 
z tak słabym, jak Estończycy przeciw- 
ńikiem łatwo da sobie radę, niemniej 
jednak zauważyć wypada, że takie 
nadprogramowe spotkanie nawet z 
własnym przeciwnikiem męczy ra- 
czy, którzy dzięki falalnemu systemo- 
wi obawiają się, by w razie klęski nię 
wypaść z konkurencji. 

Gorzej przedstawia się sprawa z Por- 
tugałją. Nateafiła odrazu na reprezen- 
tację Chile, która należy do najsilniej- 
szych drużyn olimpijskiego turnieju. 
Portugalczycy mimo pieknych wyni 
ków, jakie w tym roku uzyskali ma a- 
renie międzynarodowej, prawdopedab- 
nie odpadną *ż dalszej konkurencji. 
Obie te przedgrywk: odbędą się w nie- 
dzielę 27. b. m. 

W poniedziałek 28. hm. spotkają się 
ze sobą Niemcy—Szwajcarja, Bgipl— 
Turcja, Belgja—Luksemburg. 

Na wtorek 29, bra, wylosowano na- 
słępujące spotkania: Włochy-—Fran- 
cja, Jugosławia i zwycięzca zawodów 
Portugalja—Chile, oraz Aręentyna— 
Ameryka. 

W śrudę gtają: Meksyk i zwycięzca 
spotkania Hiszpatja-—Pstonja, Holan- 
dza—Uruwrwaj. | 

Wszystkie zawody z wyjątkiem spot 
kań Egipt— Turcja i Jugosławia prze- 
ciw zwycięzcy Porlugalja—Ohile od- 
będą się na stadionie olimpijskim, 
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Gztery drużyny Iwowskie 
zademoustrują żmianę przepisów gry 
wedle angielskiego projekta. 

Lwów, 25. maja. 

Lechia, Ekran, Sparta, Ukrajna 
spotkają się ze sobą w niedzielę i w 
poniedziałek w turnieju piłkarskim, 
opartym na projektowanej przez an- 
gielski Związek P. N. zmianie przepi- 
sów. 

Angielski projeli zmiany przepisów 
dółyczy w szczególności pola karnego, 
które ma żośtać powiększone o 10 1 pół 
mtr. Przytem za przewinienia na polu 
kafhamm dyktuje sędzia rzut karny z 
tego miejsca, gdzie przewinienie na- 
stąpiło. 

Ciekawy ten turniej, który zeroma- 
dzi napewno sporą ilość widzów od- 
będzie się w niedzielę i poniedziałek 
ma boisku Ukrainy, początek o g. 9.30. 

Pierwszego dnia grają: Lechia 
Ekran i Sparta-—Ukraina. Drugiego 
walczą między sobą zwyciężcy i zwy- 
ciężćińi, 
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Lwów, 25. maja. 

Lwowski okręg legjonowo-strzelceąj. 
urządza w niedziele 27. maja II Marsz 
Zedwórzański, 

Marsz Zadwótzański zgromadził u- 
biegłego roku na siarcie rekordową 
Hość zawodników, którzy z pamiętne- 
go Zadwórza maszerowali aż pod pom- 
nik Mickiewicza. W marszu Zadwó- 
rzańskim podobnie zresztą, jak av roku 
ubiegłym wezmą udział abok Lwowa 


również prowincja, a przyjazd ich na- | 


slapi jutro, 

W poniedziałek 28. maja odbędzie 
się poświęcenie szłandam Związku 
strzeleckiego obw. lwowskiego oraz po 
święcenie kamienia węgielnego pod bu 


dowę własnego domu legjonowo istrze- | 


leckiego im. Józefa Piłamdskiego. 

szczegółowy program tych uroczy- 
stości przedstawia się następująco: 

Sobota, dnia 26. maja: 

We Lwowie: Przyjazd zawodników 
i uczestników. — (rodz, 16-ta: Wyjazd 
zawodników i części uczestników do 
Zadwórza. — Godz. 20-ta: Capstrzyk 
orkiestr na ulicach m. Lwowa u ilumi- 
nacja Kopca Umi Lubelskiej. 

W Zadwórzn: Przyjazd zawodników 
na zawody. -— (rodz. 19-ta: Odprawie- 
nie modłów na Kopcu Bohaterów Za- 


dwórzańskich i złożenie wieńca na 
mogile poległych Bohaterów  Zadwó- 
rzańskich. — Godz. 20-ta: Kolacja 


i capstrzyk orkiestr. 
Niedziela, dnia 27. maja: 

W Zadwórzu: Godz. 3 rano: Pobud- 
ka. — Godz. 3.30 rano: Śniadanie. — 
Godz. 4-ta; start indywidualny. 
Godz. 4.80: start drużyn. 

We Lwowie: Godz. 7 rano: Pobudka 
orkiestr, — Godz. 9 do 12-tej: Przyby- 
cie zawodników i drużyn do mety pad 
pomnik Mickiewicza, koncert orkiestr. 
Godz. 15-ta: Wspólny obiad na placu 
Targów Wschodnich. Godz 18-ta; 
Rozdanie nagród na placu Targów 
Wschodnich. — Godz. 19.30: Ziużka- 
we przedstawienia w kinach i teatrach, 
Godz. 27-ga: Raut w Salach. Ratusza. 

Foniedziałek, dnia 28. maja: 


We Lwowie: Godz. 6 rano: Fobud- 
ka. — Godz. 7: Śniadanie. — (radz. 
7.80: Zhiórka Oddziałów na plecu 
Targów Wschodnich Godz. Bla: 


Msza św, w Katedrze, — (rodz. 10-ta: 
Raport Oddziałów strzeleckich na pla- 
cu przed gmachem Uniwersyictu Jana 
Kazimierza przy ul. Marszałkowskiej 1. 
Godz. 10.20: Poświęcenie sztandaru 
Związku Strze!. Obw. Lwowskiego na 


pacu przed gmachem Uniwersytetu 
l K. przy wl. Marszałkowskiej 1. — 


I. Raid motocyklowy 
Małop. KI. Mstocyki. 


Lwów 
Kiub „Wo 
w czasie Zielo- 
nych Świąt I. Rajd motocyklowy za Lwowa 
do Jaremcza przez Stryj, Stanisławów i z 


25, maja. 
Małopolski EYRI- 
urządza 


Ruchliwy 


wy wa Layowie. 


przestrzeni około 490 klm. 
Ustanowiono maksymałną szybkość dla 
każdej klasy motocykli z lem, że chyżości 
tej nie wolno przekroczyć w Żadnym kie- 
runku. Dla opóźnionego, jak i przyśpiesza- 
nego przebycia przez punkty kontrolne, ob- 
licza się punkty ujemne. Zadaniem więc 
bedzie utrzymanie regularnegn tempa w 
jeżdzie, przyczem warunki sa dusyć cięż- 
kie. 
Ogólne 
rencja Ariela z.F. 
galą w Malop, 


powrotem na 


zainteresowanie budzi pakus 
N-nem, które głównie bi 
Klubie Motocyklowy 


dział zapewniło już wielu motącykl'Eló 
lwowskich. Dalsze zgloszenia przyjmuje 


Wiadomości 


Godz. 11.30: Poświęcenie kanwenia 
gielnego pod: budowę 


Legjonowo-Strzeł. Okr. Lwowskiego 


ó [ 74 di 


pomaszerują drużyny strzeleckie. 


wę | kiego pod pomnikiem Mieki 


Sportowe 


í | Pa 
włusnego domu | (rodz..15-ta: 


„Gazety Poranvej 


IEWICZA, -— 


Współny obiad na placu 
Targów Wschodnich. — Odjazd zawod- 
ników i uczestników. 


przyjmuje Sekretarja Sekcji (Rutow- 


piątek 


im. J. P:lsudskiego przy ul. Wagowej. 
| Defilada Oddziałów Związku Strzelec-H 
Z kolarstwa. 
Lwów, 25. maja. 
Sekcja Kolarska ŻKS. Hasmonea | skiego 23, I by w 


| Bolechowa urządza w dniach 27. i 


| A 
cyfrawe 


wzywa członków i sympatrków do ja- 
wienia się w lokalu Klubu przy ulicy 
Friednchów 5 w piatek dnia 25. b. m. 
o godz. 6 wiecz, Ze względu na wo- 
czystości. jubileuszawe Klubu, obecność 
wszystkich obowiązkowa. 

Dwndniową wycieczkę kolarską do 
28. 
bm. (Zielone Święta) Sekcja Kolarska 
L. K. 5. Pogoń pod kierownictwem p. 
mjr. Franieka (190 kim.. 
niedzielę dnia 37 pia punktualnie o 
godz. 6.ramo z boiska LKS. Pogoń za 
rogatką Siryjską; powrót w poniedzia- 
lek wiecz. Noles zapewniony. Gościę 


mile widziani. Wcześniejsze zgłoszenia 


Odiażd w 


] 
| 
| 
i 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| rano na rogateo Janowskiej, 


sobotę od 
T--9 wiecz. 

Wycieczkę kolarską do Brznchowie 
(22 klm) urządza w niedzielę dnia 27. 
hm. Sek. Kol. Ł. K, S, Pogoń pod kie- 
rowniętwem p. L. Gdlingera, Odjazd 
ż pl. Akademickiego punmkiualnie o 
godz. 10 rano. Goście b. mile widziani. 
W poniedziałek dnia 28. bm. jawią się 
kolarze (turyści) Pogoni o godz. 9-tej 
sadzie o- 
bejmą [unkeję konyrolorów podczas 
wyścigów. Zarząd Sekcji przypomina, 
że podczas wycieczek obowiązuje strój 
sportowy i noszenie czapeczek klubo- 
wych. które można nabyć w sklepie p. 
Wiłtmanu, ul: Trybunalska L. 


Ee 


Dene | SE EEE 


Komunikat L. 0. K. S. Nr 8. 


Lwów, 25. maja. 
D Delegatom na Fodokreg Rówimi- 
ski mianowano p por. Szpindurę Ro- 
mana, 


2) Delegatem na podoktęg Tarnopv|-| 


ski mianowano p. kpt. pda ego 
Władysława, na zastępcę .p.. Szuckiego 
Wł adysława. 

3) Zatwierdzono nowy Zarząd Pud- 
kolegium w Przemysłu w składzie pp.: 
prof. Lech, przewodniczacy, por. Wary- 
szczak, zast, przew., Filte WI 

A; pim nu sędziów piłki n j 
zdali po.: Digda Michal Kigda Ślani- 
slaw, zd Lachclia Tadeusz. Szucki 
Wladyslaw i kpt. Wojciechowski Mie- 
«zysław. 

2; Przyjęto w poczet 
skiego OKS następujących sędziów z 
Lub. 0. K. 5. pp.: Bukow:ockic o, Mo- 
siewi:za, Jaworowskicze, Pa ski 


RTE 


członków Liow 


go, Piotrowskiego. kpt. Rożka, kpt. inż. 
Skupienia por. Szpińdurę i przydzie- 
lono wszystkich du Dolegatuty LOKS 
w Równem, 

6) Na wniosek Komisji Egzaminacyj 
nej mianowano sędziami tymczasowy- 
mi pp.: Bialoskórskiego, inż. Schmora- 


Sie 


98 


| Poradźcie się 


Waszega dentysty 


a potwierdzi on wam, że do pielę- 
gnowania zębów. prócz Odolu na- 


leży używać jedynie pastę: do zębów 
Odo, bo pasta do zębów Odol Csi 
wynikiem docickań naukowych i 
30-letuich doświadczeń. Pasia do 


zębów Odol przyczynia się do utrzy- 
mania zębów w dobrym stanie, czyści 
"je i posiada, działanie antyseptyczne, 
Niema lepszej pasty, niź pasta do zn- 
DED 
d2 


bów Odol. 


sosunku 2:1. Sędziował obiektywnie 
por. Szyba. 

Drugi germiłur Janiny w zawodach 
o mistrzostwo kl, E zwycięża Jehudę 
na. jej własnych śmieciach w: stosun- 
Ii ku 250%: 

Wreszcie złoczowska Aurora w zma 
ganiach o mistrzostwo A kl wygrywa 
w Brzeżanach z Sicniawą 2:1, 

Zawody miedzy ŻKS Złoczów a 
Kresami Tarnopol nie doszły do skutkn 
skutkiem wytłazdu Krosów ze Złoczew 4 
przed zawodami; powód:. przesunięcio 
przez ZKS. rozgrywki z godziny, 1l-lej 
na 16-ł4. Świt. 


* 
Z RÓWNEGO. 
(Oi naszego korespotienta). 
Równa, w maju. 
| Dnia 12. bm. odbyły się zawody {o- 
| warzyskie pomiędzy WKS. Rówr — 
| WKS. Dubno z wynikiem 1:0 (0:0). 
siala przewaga WRS. Równe., 


ka, pór. Śżpindurę i Szuckiego.. i i , 
7. Mianowano członkami rzeczywi- | | Dnia 13 A zawody towarzyskie 
slymi pp.: Bukowicekiego i Palezyń- | © T.G. Sokól—Hasmonea Równe 1:1, 
nE przerwane w lź-iej minucie po przer- 
8; IS wa sioa sędziów na | WI: ` 
czytoine i dokładne podawanie na- Dnia 17. bm. zawody towarzyskie 
zwisk i imion graczy na składach dru- WES, Równe--Hasmonea Równe 0:3 
an w sprawozdaniach, szezególnia Onis Doikli wa, porażka wojskowych 
zaś na Aszwiska kapilana drużyny. | Skukiem niedyspozycji girzałowej na- 
Wskujek wstawiania  nioczytelnych pasiników i niczgrania druży jw 
nazwisk utrudnioną jest praca W. G Z działalności podokręgu lekkoatle- 
D. 1 nemożiwem siate, sie wory | tysznego. Do dniu 25. bm. odbyć się 
kżem zawodów o nustrzóstwo. rozgrywki klubowe, nóczem w "l. 
Usarz, prozos, Przybylski, sebreiara, ca pra ii: | zawody lekkonng: 


Sport na prowincji. 


ŻYCIE SFORTOWE W PRZEMYŚLU. 


0d nuszegy 

Przemyśl, w maju. 
(M. Br.. "Rozgrywki o  mistrzo- 
stwo kl. B. eme Y mxegly czw ur- 
tek I miedzialę, zmodyfikowały w dal- 


szym ciągu pierwotnie sddy o Uryży- 
ruch i odluyły prawdziwe bliss 


poszezególnych zespolów  Rach zals- 
mawszy się w waka z Czuwajem, nie 
mog] osiągnąć zwycięśtwa z Hagibo- 
M:a D EA się wyni= 
siem E S a 0 Zdasy u 
się. že  powetuje sobie te klęskę w 
walec z Polonja IL, ale i tutaj nic po- 
nad remis 2:2 (1:1) osiągnąć nie zdo- 
łąl. Czuwaj natomiast nadspodzicwa- 
mie szybko wraca do formy. Wysoko- 
zwyciestwo, nad stabą 
prawdą Legią 5:0 60 1 zwycięstwo 
pa oste ARTE walec z Świiem 
5.2 (1:0 wysunęły Czuwaj na pierw- 
sze miejsce w labcii — 2 gie miejsce 
zajmuje Hasibor, 8-cic Polonja, która 
w wake z Świtem odnioslu zwycię- 
stwo 4:3 (2:1, 4-tie miejsce zajmue 
Ruch, D-le Świl, ustatnie Legia. Ohe- 
«nie rozpuczną się spotkania 


EEZ 


[a] 


NFU= 


TeWiunŻa- 


sua ICO ni., 


EE 


sadentad 


wo, do których z najwigksžom: szan- 
rami przystępuje Czuwaj, mroźnych je- 


tinak zawsze zeciwników mając w 
Hagi Korze ku 

Paia 3, maja Się sie trójbół „bieg 
skok w dal, pehnięcie ku- 


zło- 


RY pierwsze miejsce 
była "= t mmnaz. IF im. Mo- 
zawskiego, Jff-cie P. W. FV. Czuwaj, 


NAOH 

W międzyszkolnym biegu na prze- 
łaj drużynowym na przestrzeni oko- 
ło 4 km. I miejsce zdobyła drnżyna 
Gimnazjum IL im. Morawskiego, a wo- 
her łego. Ze zwycięstwo io odniosła 


po raz trzeci z rzedu, . zachowuje na 
własność nagrodę wędrowną. 
x 
ZŁOCZÓW ZWYCIĘŻA NA TRZECH 
FRONTACH, 
(Od naszego korespondenta.) 
Złoczów, w maju. 


Zawody o mistrzostwa klasy A mig- 
dzy 6 p. Loto, a Japiną zakończyły się 
zasłażonem Zzwycięstwam Janiny w 


-a 


Rozmaitości. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie Ua- 
yjboru, zwołane z powodu rezygnacji 
niektórych członkew wydziału, wy- 
brało nowy wydział w skladzie nastę- 
puiącym: Prezes radca kol. inż. «ku 
wetz, |. zast przewod. dr. WB > 
kel, M. zast. przewod. M. ñ j 
MI. zast, przewod, ddd» a sekre 
tarz, Pillersdorf, II. sekretarz Sehaller, 
skarbnik dyr, Maschler. Czlonkowie 
wydziału; Dr. Aberdam. M. Amsler, 
Klausner, Engelman, Weinberg, Stci- 
ner, Diamant, Korn. 

Podkclegjnm sędziowskie podokrę- 
gu przemyskiego wybrało swym prze- 
wodniczącym prof E. Lecha, zasi. 
przewcdniczącego por. Wawszczaka, 
sekretarzem p. E. Pillersdorfa. 

Turniej temwisowy między: Polską 
Korporacja kademicką „Znicz a 
Sekcją Fennisową A. Z. $. 
się w niedzicię, 27, t poniedziałek, 28. 
majia. br. o godz. O-tej rano na kortach 
AZS-u na „Bądeniówce”, wejście od 
uł. Ziemiałkowskiego, Ze względu na 
to, że w turnieju biorą udział: znani 

już tennisiści, jak Bobrowski, Bernaś 
| i inni, turniej zapowiada sią bardzo 
| interesująco. 


odbędzie | 


Ńz. 851] 


Kącik radjowy. 


FNUGKAM aUuiU+ ADJOWYCA. 
Piątek, 25. maja 1928. 

Warszawa (1111) 16.00 Odczyt pt. 
„Przeloty przez morza i ocaamy”. 16.40 
Lekcja języka angielskiego. 17.46 Tramem. 
koncertu z Katowic. 19.30 Odczyt pt. „Cam 
ping” ' (Obozowanie dla, wszystkich) z dzia 
lu „Sport i wychowanie fizyczne“. 19.55 
Pogadanka muzyczna. 20.15 Transmisja 
koncertu symfouicznego zZz  Filhanmonii 
Warszawskiej. 22.00 Komunikaty. 

Kraków (566) 16.40 Odozyt pł. „Two- 
rzenie prawa', wygł. prof. U. J. dr. Gołąb. 
19.36 Odczyt pt. „Przegląd radjowy . 20.00 
Hejna] z Wieży 'Marjackiej. 20.15 Transm. 
z Filhammonji Warsz. 

Katowice (422) 18.45 Koncert popolud- 
miowy z udziałem p. Janiny Cygańskiej 
(śpicwj. W programie pieśni oraz' utwory 
instrumentalne Robentą Schumanna- 20.16 
Transm. koncertu symf. z Warszawy. 

Poznań (344), Wilno (435) 20.15 Trans. 
koncerm z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.30 Koncert. Program 
ułożony wedle życzeń radjo słuchaczy. 
21.30 Wieczór humoru i satyry. 

Neapol (333) 20. a: „La serva padtona” A 
opera Pergolessiego. 22.00 „Tajemnica Žu- 
zanmy', opera w l akcie Wolf eraniego- 

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojlszowej. 28.35 „Macbeth“, tragedia 
Szekspira. 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipek (366) 20.15 Audycja muśyczna. 
Muzyka kameralna. (Roger: Trio smyczko- 
we. Karngold: Kwintet). 22.43 Muzyka 


lekka. 
Berlin (484) 20.10 „Der  Zigeumerpri- 
mas“, operelka w 3 aktach Kalmana. 
Dayentry, 22.05 „Carmen“, opera Bize- 
ła. 24.00 Muzyka taneczna. 
Monachium 21.00 Wieczór pieśni. (Arje 
i pieśni Mozarta, Beethovena, Gounoda, 
Verdiego). 22.00 Wesoly wieczór 


Z zm 
GIEŁDY. 


RERE EIE 
ulLLUA TINAN g 
Lwów 23. maja. 
Na Giełdzie większe obroty w ycie 
(około 300 ton) po cenach nieco wyż- 
szych od ostatnich notowań. 


Pozałem sytuacja bez zmiany. Ten- 
dencja utrzymana dla żyta nieco sil- 
niejszą 


Usposnbienie ożywione. 

Żyto małopolskie ex 
5:00- 52.50. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 75h0— 
700 gr. 58.06—359.00. Pszeniea kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730-740 gr. 56.25-—57.20, 
Żyto małopolskię ex 1927 690 gr. 51.50— 
52.50, Jęczmień małopolski browarniany, 
670 gr. 45.25—46.25 Jęczmień małopol. 
przemiałowy 610 gr. 41.00-42.00, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 00—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małąpolski ex 1927 
450 gr. 41,75—42.75, Kukurydza rumuń- 
ska 41.50—42.00, Ziemniaki przemysłowe | 
00.00—00.000, Fasola hiała 69 6Q— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65,00, Groch % Vietoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00——57.00, Bohik 
40.00-—41.00, Mieszanka pastewna w ziąr- 
nie 00.00--00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 9.00— 10.00, 
Słoma prasowana 4.75—ã5,25, Hręczka 
51.75—-52.75, Len 71.25-73.25, Lubin nic- 
bieski 23.00—24.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
93.00—04.00, Mąka pszenna 50 pre. 83.00 
—84.00, Mąka żytnia 65 pre. 76.00—77.00, 


1927 690 gr. 


a" kukurudziany 67.00-70.00, Mąka 


kukurudzianą 49.00--51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28.75—29.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 2R, 7020.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówzk 540 proc. 
połówek 81,00—93.00, Kasza jagi. 91.50-— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—69.50, Pe- 
cak 67.00-—68.00, Proso krajowe 49.00— 
50.00, Makuchy Iniane 49.00—50.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 190.00 
-——220.00, Mak nieb. 110.00-—120.00, Mak ; 
siwy 75.00-—100.00. Worki jutawę wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, (zestocho- 
wiąnka 75 kg. za sztukę 1,65—1.40, Wo: 
ki używane dobre za sztukę 1.50 —-1.60. 


GIEŁDA 3 «ii "MA 

Inne kyrsa bez zmiany. 

Warszawa 24. maja. (Tel. G. P.) Bank 
FHandiowy 117, Bank Polski 1773/4, Bank 
Zaczodni S4, Bank Zw. Sp. Zar. 87 R 
Dąbrowa 90, Sila i światło 185, Czersk 7, 
Warsz. cukier 74, Firlej 71, Łazy 8.50, 
Wysoza 169, Węgiel 99, Modrzejów 48.25, 
Norblin 236, Ortwein TL. Ostrowiec 118, 
Parowozy 49.75, Pocisk 11,75, Rudzki 55, 
Starachowice 62 1j4, Ursus 10.75, Za- 
wiercie 50.50, Haberbusch 223, Spirytus 
39.50, Syndykat rol. 13. 


Warszawa 24. maja. (Tel. G. P.) Dola- 


i 


PRE EE; O OŚ: ORNE "LOSE [o = Ą 


| 
Kc 


„GAZETA PORANNA” z dunia 26. maja 1928. 


ry Stanów Zj. 8.87, Sztokhoim 238.66, 
Belgja 124.09, Holandja 358.82, Londyn 
42.43, N. Jork 8.88, Paryż 35.01, Praga 
26.35, Szwajęarja 171. 38, Wiedeń 125.11, 
Włochy 46.84. 5 proc. pożyczka konwers. 
67, poż. kolej. konwers. 62, pożyczka ko- 
lejowa 104, pożyczka dolarowa 86, Do- 
larówka 84, 8 proc. listy zast. Banku. 
Gesp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun, Banku 
Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 24. maja. (Tel. G. P.) Toban 

14, Zieleniewski 158, Parowozy 47.50, 


z powouu 
reko nstrukcji 
łoką u 


udz'elia 10°], 


centowej podwyżce celnej! 


Sierszą g. 10.25, Siersza d. 68, Chybie 
5.40. 
GIEł DA ZURYCHSKA. 
G. P.) Paryż 


20.43, Londyn. 25.83 5/8, N. Jork 5.18.95, 
Belgja 72.49 1/2, Włochy 27.88 1/2, Hisz- 
pania 86,80, Holandja 209.40, Berlin 
124.26, Wiedeń 73.02 1/2, Sztokhołm 
189.27 1/2, Oslo 139, Kopenhaga 159.25, 
Sofja 3.74 13, Praga 15.37, Warszawa 

| 58ib, Budapeszt 90.66, Białogród 9.13 1/4, 

j Ateny 682 1/2, Konstantynopol 266 1/2, 

| Bukareszt 3.21 1/2, Helsingfors 13.09, 
Buenos Aires 222 


p. 


Zurych 24. maja. (Tel. 


„OLKA“ Rynek 35. 


RABATU 


dz'ecięcych, wszela:ch tryko aży oraz bięlizny damskiej. 


z cen wystawowych przy zakupnie poň- 
uzoch, rękawiczek, skarpe ek, skarpetecze 
«- Wielka okazja przy 72-pror 
Wie't} wybór - gatunki tylka trwałe! 


MII. Zwyczajnę Walne Zgromadzenie 
Członków Centralnej Kasy Rękodzielniczej 


we Lwowie 


odbedzie się w sok'ię dnia 9 czerwca 1978 o godzinie 
18 wie.zorem w małej sali Izby r kodzielniczej we Lwowie przy 
ulicy Kośc elnej 1. 8. z następującym | 
Porządkiem dziennym: 
1. Odezytanię protoko u z os atniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Odczytanie sprawozdania z lustracji przeprowadzonej w r. 1927 
przez delegata Związku Stowar yszeń zarobkowych i gospodarczych 


we Lwowie. 


3. sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1827. 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli. 

5. Sprawozdanie Komisji R wizyjnej i wniogek na udzielenie 
Zarządowi absolutorjum z czynności i rachunków za rok 1927. 

6. Wniosek co do rozdziału czystego zysku za rok 1! 27. 


7. Wybó: Rady nadzorczej 
1 Statutu). 


(w myśl postanowień $ 32 ust. 


8) Oznaczen e najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia 
może zaci gnąć (w myśl postanowień $ 3. u-t. 3 Statutu). 


9. Wnioski członków. 


Franciszek Irzyk 
Sekre arz Rady Nadzorczej. 


UWAGA! W razie braku statutem przepisanego komp'etu, od 


Józef Ńeumann 
Pręzes Rady Nadzorczej. 
e 


się duzie Walne Zgromadzenie z tym samym por'ądkie 
dzennym ọ godzinie 19-tej bez względu na ilośc Że 


'ezłonków. 


L: 4956/2 /T. 


i ? 


Wydział powiatowy 


Konkurs. 


we Lwowie rozpisuje ni- 


niejszem konkurs na posadę kasjera z poborami 
X. st. służb. i dodatki komunalne, 


Warunki: 


1) O 
2) Nie przekroczony 
3) Ukończone szkoły 


oywatelstwo polskie. 


40 rok ż cia. 
średnie. 


4) E .zamin z rachunso ości lub praktyka ra- 


i chunk wa w urzędach 
rządowych, 


państwowych lub samo- 


Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie, po- 
czem po roku nienagannej służby nastąpić może 


stabilizacja. 
Należycie 
nal ży 


udokumentowane podania wnosić 
do Wydziału powiatowego we Lwowie ul. 


| Machnackiego A do dnia 5-go czerwca 1923 r. 
We Lwowie. dnia 21 maji 19258. 


Sekretarz : 


Dr. $t. Trojan mp. 


Kierownik Tymcz. Zarządu Pow'at. 
Czesław Eczhardt mn. 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń 24. maja. (Tel. G. P.). Amster 
dam 286.27, Belgrad 12.48 1/4, Berlim 


: 169.36 1/2, Bruksela 99, Budapeszt 123.97, 


bularoszt 489 1/4, Kopenhaga 190. 45, 
Lonayn 34.64 1/8, Madryt 118.90, Medjo- 
lan 47.38, N, Jork 709.35, Oslo 190.10, 
Paryż 2102 1/2, Praga 21.01 1/2, Sofja 
5.191509, , Sztokholm 190.40, Warszawa 
79.80 1/2, Zurych 136.66, Amerykańskie 
406,70, Niemieckie 1692.60, Włoskie 87.12, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 21. raaja. (Tel. G. P} N. Jork 
485.21, Holandja 12.09.90, Francja 121.02, 
Wiedeń 34.69, Warszawa 43.53. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 21! maja. 

Tendencja spokojna, Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00--- 
8.89.25, dolary kanad. 6&.83,00--8.85.25, 
korony czeskie 0.26.25——0.26.50, szylingi 
austr.  1.25,00-—1.25.50, leje  0.05.00— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.66-—0.35.,00, 
franki szwajcarskie 1.71.86—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.40.00---43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 28,50—-29.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 384.30.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00-—12.80.00, 10 rubli ros. 
+7,00—47.30. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0.66.00, 
5 kor, austr. 3.38.00—3.44.00, flor. austr. 

1.20--1.2%, ruble rosyjskie 2.70-—2.80, 


kopiejki za rubel 1,35—1.40, 


OGŁOSZENIA, 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


MAŁY, ŻÓŁTY PIESEK (suczka), pyszczek 
mopsa, zginął w okolicy ml. Ossolińskich. 
Znąłazca otrzyma sutą nagrodę. Wyso- 
czański, Pasaż Mikolascha, 4448-2 


- POSADY POSZUKIWANE. f 


3 morma za wyra 


PIERWSZORZĘDNA zdolna  krawczytii, 
obecnie na  słanawisku  bierowniczki 
większej pracowni zmieni posadę -- 
ewentualnie przystapi do spółki z osobą 
sum ma, nawet niefachową -— rozpo- 
Tządzającą większem mieszkaniem. Zęglo 
szenia do Administracji pod „Pierwszo- 


 rzędna sila. 4431-2 
SZOFER kawaler poszukuje posady na 


prowincje lub taksówkę. Zywłoszenia do 
adm. „Gazety Porannej“ pod: „Zaraz 
4379-2 


KUCGHAREA, pierwsza siła, poszukuje po- 
sady do pensjonatu na sezon. Zglogzen u 
do administracji „Gazely Poranne: pod 
„kucharka. 4468 


MAGISTRA farmacji poszukuje posady, 
względnie zastępstwa. Wiadomość w Ad- 
mimistracji „Gazety Porannej" pod „Ma- 
gistra''. 4415-3 


COU EW ZOE) 
WOLNE POSADY, 
10 groszy sa wyraz. 


MANIEURZYSTKĘ przyjmę natychmias.. 
Wiadomość: Cukiernia Menkese, Każ- 
mierzowska 41. 1422-32 


UCZNIA do praktyki 
firma. „Zakopane ml. 


PE a przyjmie 
Akademicka 24. 


pan a] 


CHCESZ "OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kusa fachowe karesponden- 
cyjne prof. Sekuławicza, - Warszewu, 
Žórąwia 42. Kuma wyuczają listownie: 
buchalterj,  racnumkowości kupieckiej, 
korespondemeji handlowej,  slenogfalji, 
nayki hahdlu. prawa. kaligrafji, pisania 
na maszynach,  towarozmewwstwa, an- 
gielskiago. francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3671-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
13 groszy za wyraz- 


FORTEPIAN, pianino kupię, gotówką za- 
raz place Hanak, ul. Piłsądskiego 21. 
I piętro. 4337-9 


SPRZEDAM don z wolnem  pomieszka: 
mem w Winnikach. Wiadomość Trau- 
gutta 21. I drzwi 7. 4881 -5 

FORTEPIANY, piańima, tanlo. na raty. 
Trunkwalier, Siryj. 19-2 


w sprawie niezrównanych 


Materjałtów „ARCO 340 lirmy „PEDETEĆ | 
we Lwowie, Rużowskiego 1. Tel. 838. 
Rutynowani zastępcy poszukiwani. 


BĘ" 


KLĄCZE 


ZIMOLTRWAŁK, jak IRYSY, 


FUNKE, ORLIKI i t. d. zimują bez o- | 


krycia życiowe wymaągatia mini. 
mawe. KWIATY LETNIE, BRATKI, 
ASTRY BEGONJE i t d, WINO PNA- 
CE w jesieni, liście przepiękne. za- 
barwione — do nabycia rano  ulicz 
PIASKOWA lifa. Na prowincję nic 


wysyłam. 4340-7 

NA WYJAZ łóżka składane, ma- 

terace, kołdry, ko- 

ce, pledy, p'zeńcieradła, poduszki, sien- 
niki — poleca najtaniej 


K. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


FORTEPIAN «liuższy, siedmio-oktawowy. 
lon wielki -— okuzj. za 950 zl, oraz far- 
tepian królki, krzyżowv. doskonały =- 
sprzedam lanie, stosownie dod umawv. 
Kapernika 26, Skleniarski, 4385-3 


ELEKTRYCZNA kasa kontrolna. National, 
wielolicznikowa, prawie aowa. okazy, 
nie do sprzedania, Wiadomość: Brath- 
spieśs, sklep cukier. Pasaż Mikolascha. 

1219-5 


KILKA malo używanych aparatów do po- 
wielania „Gestetnerać najnowsze modele 
z aallomatycznym podawaniem papieru 
sprzeda okazyjnie Bralhspiess i Ska, 
Lwów, Bielowskiego 6. Tel. 29-88 


MŁYN i wielki objekt nadający się Ma za- 


lożenie labryki w cenlrum wielkiego 
miasta wschodniej Małopolski za 30.000 
dol. do sprzedania. Szczegółów udziela 
Biuro Pośrednielwa Drohebrcz, Pilsuj 
skiego 2. 4467 -i 


wy sprzedam tanio. Łyczakowska dh. 


afizymy, P piętro, Bazylewicz. 


SAMOCHÓD czteroosobowy maly w cenie 
300 dolarów sprzeda „Uyclecar”, Lwów. 
Romanowicza 9. — Telefon 30—04. 

4462-32 


AUTOMOBIL Rochel Schneider 6-ciu oso- 
bowy w najlepszym stanie sprzedam 
*" Dr. Kosmbaum. Karatan =a, 4435 


{ein 
LN eb -o =m oante 


KOŁOMYJA. Dwa domy w centrum. z o- 
grodem półmorgowymi za 10.000 złotych 
o sprzedania. Biuro Pośrednictwa Dro- 
hobycz, Piłsudskiego 2. 4466-3 


KRYNICA. Kupno — sprzedaż will pār- 
cel, dziarzżawa pensjonatów. 
średnictwa Neubauera, naprzeciw dwotca 
kolejowego, telefon 35. 4 15%-3 


MOTOCIKL angielski „Dunell” nowv,. pel- 
ne uposażenie, części zapasowe, okazyj- 
nie, „Maraton“, wów, Akademicka 22. 

4387-2 


| EZCZ ZOZ WWR "ZARAR || EAEE | OE | 
RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 

| ZEDO a 

KAPELUSZE letnic modele poleca, prze- 
róhki wykonuje modnie, tanio, Topol: 
nicka, Kopernika I. Pasaż Mikolaseha, 
wm 4045-1 

KORONEI Irancuskio, liułuwe, walansien: 
ki klockowe eż hally 'szwujcurgkie 

poleca najlaniej Pieres, Lwów, Boituów 


je x 3785.10 
NA ŻYCZENIE przewystańskiej intet.gen- 
eji znany Gralolog Rabin Rosenblum 


przyjezdza du Przemyśla 27. maja. 


Kto pragnie tanio i skutecznie: 
na dziesiątki lat 


konserwować i utrwalać dachy, izolo- 
wać mury etc., zwraca się o informację 


4218-3 


FORTEPIAN Kkrólki krzyżowy prawie no- | 


142 | 


Biuro po: | 


GAZETS PORANNA" 


|| PILOT“ 
"BE 


Í 


| Wsz:lkie rozrywki, 


Aniężnej 
białości 


brudu! 


i z n 
| Maszyny młyńskie 
Walce, Kaspry, Kamisuie, Jagislniki, 
Tryjery, Turb uy, Motory ropne, D e- 
sle, Gazow., Traunsmisie, Pasy, Gurty, 
Gazę, Siatki, Pomoy, Prasy do dacho- | 
wek, Olejarnie, Maszyny rolnicze, po- | 
leca nt dogodne spłaty > 


Lwów, ul. Batorego 4. | 


Rok założ 1910. 


otwarie od 1. czerwca, polsca słoneczne pokoje z pensją. 


„bielizna 
bez tarcia 
9, niedawna yio pranie istną zmora,- 


Już samo mydlenie większych sztuk bielizny 
| było nielada mordęgą,—a cóż dopiero spieranie 


Am Mi 


tmżia 1328. 


auma eee 


Teleton 1-79. 


Letnisko 3 
„Slachowa Wola 


zarząd. 


' 


Korzystny przewrót w tej dziedzinie 
nastąpił od czasu wynalezienia nowego rodzaju 


mydła, które spełnia pracę rąk ludzkich. 
Wyparło ono całkowicie wszystkie nieodpowiednie 


Jedynie roztwór Rinso przenika bieliznę w ten 


| 
środki do prania. 


wo wimikim wyborze 


lieki 3. 


SBIKARY 5 R AUE 


-1557-0 


CENY OGŁOSZEŃ? 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1 azpal milime- 
trowy (szer. 60 mm.) uadesłane 34 gr., 
za wiersz i-szpalt. milimetrowy (ster. 
60 mm.) po kronice 40 gr, ga wiersz 
1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika. repertuar, dział ekono- 


00 RR O NZ EO OO TEA 


| miczny itd 50 grs ra wiersz 1 szpait 
milimetrowy (szer. GA mm.) w artykałach 
100 gr., za wiersz !-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr. 
drobne ogloszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymopialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sio- 
wo 12 gr, dła potrzebujących pracy tub 


| 
| 
| 
| 
| 


sposób, że calkowicie usuwa z niej brud. 


R skazowki. 
Zrobić gesty roztwór 
Rinso, Dodać letniej 
wody i moczyć bieliznę 
przez godzinę, lub 
przez. noc. Następnie 
spłnkiwać ją w kilku 
wodach, a bielizna bę- 
dzie Śnieżnej białości. 


Można również z 
doskonałym rezultatem 
gotować bieliznę w 
roztworze Rinso. 


Warsząryg.—= 


Niieezeaka pon ip as Rep oR rę gor Peęeta era 


plaszcz, €Zanki, 


| Ra P PROBKA DARMO : a 
- = CIPON i e * $ualat poty Aroymeh, Skrzyni 
mj H KUPON, To. N 3 Poczta i Główiia, Vi 
N Uprasgam o besplatne przeslanie m próbuzgo pactu Rinto, 
Ją wystarczającego na próbne pravic- 
NA) WOCYET CCA 
R. S. Hudson Limited, Anglia. 
R.P.zT=? 
NAJPIĘKNIEJSZA  sarderoba dla dzieci | KĄPIELOWE 


plat Halieki a 


Dosaiy 3 gr, cale strona ogłoszeniowe 
235 zł, pół strony agłoszeniowej 150 zł. 
cala strona fekstowa 480 zł, cala strons 
Pod nagłówkiem (t-szaj 570 zł Ugłosra: 
nia zamiejscowe 30 proe, droższe. — Za 
ogloszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
zenia osobno stojące | haz numeru dali. 
czamy 25 proc Odpowiedziałności za ter- 
miaowy druk nlo przyjinujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Z a | 
trykoły, 
ręczniki w ozrodnneh: wyborze „port“. 
4457-06 


| 
| 
| 
| 
| 
I 


m 


| 


Nr. 8511 


PROSEK UD,GOLU GŁOWY: BLA OUROS 


KOW 
gE 


FAŚRYKA (HEMICZNOfARMACEUTYCZNA | 
„AP.KOWALSKE wAPSZAWA. 


UNIEWAŻNIAM  kslużtczkę wojskową na 
nazwiskę Izrael Rotl, wysławionj w P. 
R. CU. w Samborze. 4404-58 


BERETY francuskie dla ban, Fanów i dzie- 
ci w rozmaitych kólurach „Spor, pla 
Halicki 3. 1457-5 


w podwórzu. Trzerybia t wykonuje naj- 


pouli e- 
pończoch, 
rubeły Poczte, 


modniejsze fasony. kamnzelek, 
rów. garconek.  podrobranie 
łapunie oczek | wszelkie 


W ZNANEM LĘETNISKU PENSJONAT, do- 
skonale idący od szeregu lAŁ z powodu 
zmiany stosunków ‘rodzinnych natych 
miost do wydzlorzawiunia. Zaje 
miedzy 1 a 3 popoludnia. -albo 
mieznie (19.60, ylica Zyzmnaniewska 
pietro, mies a 


w iy rok 
przeż Hpi 
tuje na vobvł w 
zgłaszać: , Hotel George'a w godzi 
między 8--11 lub 3—5 u portjern. 
4285-10 


RYMANÓW-ZDROÓJ (solanki jodowe 


"MU 
mows) pierwszorzędny pensjonat «Pod 
Matką Boską” Faulinv  Strzałkowskiej 
poleca po cenach bardzo umiarkowa- 


nych pokoje z ublitem i smacziem u- 
bkzęmamiem (4 razy dziennie). W maju 
leźetnern rnei. FRAR% 

EEEE EEE 


ASOLA 


(biala i kolorowa), 
Foważna [rwa hamburska pragnie 
nawiązać siosunki z godnymi zawla- 
nia poważnymi cksporaremi lasali. 


Zgloszenia pod: „H. O. 9650“ do 
Rudolf Mosse, Hamburg 1. 4471 


OBUWIE 


ELEGANCKIE. TAWAŁE, maiłamiej poleca 


Kilinskiego 1 


Kawiarni Wiedeńskie). 


(naprzecisr 


pazOLLA" 
s iedrna istnieją- 
camedokcigrni6- 
na marka świa- 
towa, udowad= 
£ nuiolia zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę, 
Ceny sprzedaży 
detajlic nej za 
tuz waj 1203 = 

z, 


teqo ocznego zbioru kupuje 


J.A. Baczewski 
Zniesienie k. Lwowa. 
Płaci najwyższe ceny. 


nrzekszów nie honifikujawy, — Uwaga? 
Kaidmny ogloszeniowe en podrlalone mø 
8 łamów (szpalt}, tekcłowe ma © lewy 
isrpaltyt. 

PRENUMERATA miescecynae 
+ dostawą na miefęca lak pres 


sika poc a... TEM 
Bez dostawy . e pos 0 e M MM 
ża grauieą KE PE ró OE 


Odp. red. STEPAN KRZYZANOWSKI. 


